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Maseczko chcesz — będziemy Snić 
Wszak słodko Drzini muzyki wtór 
Więc w tan zawrotny ze mną idź, 
Piękna ty! pani de Pompadour! 


Ja nie chcę wiedziec, ktoś ty jesń 
I ty nie pytaj o mój ród 
Wystarczy ram ten piękny gasi 
Maśskuradowych ziudzen cud. 


a mówić mial. 


I pocóżby:: 
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Warszawa W. R. KI. Wczouj o godzinie 12 
W opahe Jipii W u naczelnika państwa 
delegucya Związka postów P, P. S. w osobach 
Bp. Daszyńskiego, Mcraczewskiego, Perla 1 Re- 
gera — centralnego korniteiu wykon: iwtzego w 
osobach Ziemięchiego. Sochadkiego i Żuław - 
Skiego -- Komitolu ce walnego Związków za- 
Wodowych i innych urgamizacyi, pozostający Ci 
Pod wplywem P. P. S. Delegacya przedłożyia 
Naczelnikowi Państwa uchwały Rady naczelnej 
P. P, S. i konferencyi socyalstycznych Związ- 
ków zawodowych w szrawie wojny, pokoju I a- 

zacył. Uchwałę o wojnie i pokoju uzasad- 
niat w dłuższej mowie poseł Daszyński, uchwa- 
łę w sprawie api'ow.zaszi delegaci Micbniewicz, 


Suańczuk i Porębski. 
AZ] 


Lwów W. R K.. Do „Gazety Wicczornaj” do- 
Qoszą, że w olej Eoropie j w Ameryce rozwija- 
lą Ukrajńcy szaloną wprost propagandę, W A- 


Londyn PAU. piure Reutera de. że nie. 
Ra ani siowa prawdy w E eriac jakoby 
Anglia t Rosya prowadziiy rokowania rokojo- 
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presa ale musimy byé siini. 


Uświauczenie Naczelnika państwa. 
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Ukraińcy w pakcie z Czechami gotują się do wojny z Polską. 
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Nie chee, by mój ostudził szał 
Twych oczu zez hub krzywy nos! 
Kiedy juz zajrzy w okna świt 


I spadnie maska z twarzy twej 
Kij zdziwisz się, żem nagle zbrzydł 


Ja szepnę może: nie znam jej! 

Yeraz się ściełę do twych stóp. 

O! przyjmij czar, co chwilę trwa! 
Ranek — marzenia zł zy w grób 
Maseczko! chodź -- muzyki gral 
Garnavalesc us. 


i 


Naczelojz państwa odpowiedział krótkiem 
przemówiemiem. w którem zaznaczył, że co do 
wojny $ pokoju nie pozwala mu jego stezowisko 
konstytucyjne 'iać Sdpoviedzi, dopóki inme 
czynniki kowatyiuczjno nia wypowiedzą się w 
tej sprawie, Dążąc do pokoju, musimy jódnak 
dbać o ło, abyśmy byli silni. Co do sprawy Apro- 
wizacyjnej, Naczelui Pańsiwa Zw'nuaczył że 
nie jest ścis.ą opinia, jakocy stan aprowizacyj- 
ny był w Znaczniejszym stopniu uzależnionym 
od wojny. Na staw aprowizacyi wpływają inne 
czynniki, Zapotrzekswanie armii nie jest tak 
wielkie, aby moyło w znacznej mierze zaciążyć 
na ogólnej sytuacył aprowizacyjnej. 

O godzinie 4 po południu delegacya udała się 


do premiera. 
| ME) 


Ukrsihcy wiedeńzcy twierdzą glośmo, ża układy 
z Polską są tylko chwilowe, a delegaci ukrain- 
Scy w Pradze paktują po cichu z Czochami, 


ROLI zbierają składki na wale z Polakami. ` 
||| 04 | <="-SR7CHPORNECTNONEM W. a a] 


Anglia nie prowadzi rokowań pokojowych z Rosją. 


we, Pomijając kwestsę jeńców, nie toczą się ża 
dne rokowania między temi państwami, 


Nr. esa 


ii ) NE Li dal 


Krazów, 12 lutego. 
Znaczenie Polski, z której siły i żywotności 
mie zdawano sobie do niedawna ua zachodzie 
sprawy, ktorą w decyzyach swych mocarstwa. 
koalicyj lekceważyły i krzywdziiy, obecnie z 
dnia i:a dzień rośnie. 


Życzenia delegatów polskich na kongresie 
naszych sojuszników | raczono przyjmować do 
wiadomości, ale.. z Czechami zawienano już 


przed kongresem układy, obdarowywamo ich 
ziemiami, które nigdy nie były ich własnościn 
i ułamkamć narodowości, które nigdy z jarz- 
mam czeskiam pogodzić się nie zechcą. 

Polska?.. Niechaj będzie wdzięczną, szczęśli - 
wą i zadowoloną, że odzyskała niepodległość, 
Szydzono i ironizowamo w prasie koalicyjnej nu 
temat „apetytu Polski, którv „przychodzi wrar 
z jedzeniem". 

O uznanie najstuszniejszych swych ema 
Polska musiała walczyć zawzięcie, a 
yt", Bis przekonywać, jakże często bez sku- 

u 

Czechom złożono w ofierze miliony Niemców, 
Słowuków, Rusinów, a nam dano... piebisevty 
na najbardziej polskich, bezspornie polskich te- 
renach, a nam odmówiono Gdańska, a setki ty- 
sięcy rodaków naszych pozostawiono w grani- 
cach Niemiec! 

Jak gdyby przyjaciele nasi wykreślili Polskę 
ze swego rachunku politycznego, Jak gdyby w 
dążeniu do trwałego uporządkowania stogun- 
ków ne wschodzie Polską nie stanowiła najpe- 
winiiejszega, majpoważniejszego czynnika! 

Hotubiono i psuto padarkami Czechów. a li- 
<czomo na Judeniczów, Kołczaków, Denikinów, 
liczono na Rosyę, „odrodzoną “ rękoma carskich 
generałów. 

A tymczasem Polska, tocząc na wszystkich 
frontach wałki zwycięskie, poczęła się wawmę- 
trznie organizować, poczęła budować swoją 
pańsiwowość. 

I oóż się akazało? Pielęgnowami troskliwie 
przez koalicyę Czesi, w ciągu dni niewielu zo- 
stali wypędzemi z całej prawie Słowaczyzny, 
przez bandy bolszewików węgierskich. Dopiero 
wojska, koalicyjne musiały pupiłów czeskich z 
opresyi ratować. 

A Judenicze, Kołczalkki, Denikimy? Niiedammo 
jeszcze nazwiską ich reprezentowały trzy, go- 
wicie wspierane przez koakicyę armis. Dziś sę 
to dźwięki — bez treści. Jeden z tych, tiay 
mieli wskrzesić Rosyę i uporządkować ją, a za: 
razem uratować dla Francyi utopione tam mi- 
liardy, admirał Kołczak, sprzedany haniebnie 
za. bołszawiokie srebrniki przez Czechów, stoj 
już dziś może przed rosyjskim trybunałem re- 
wolucyjnym! 

Nadzieje na wyzwolenie Rosji z pęt bolszewi- 
zmu przy pomocy generatów carskich zawiodły. 
Nie zawiodła tylko — Polska. Jeżeli fala bol- 
szewicka. nie zetknęła się jeszcze z falą bolsze- 
wizmu niemieckiego i nie zagroziła bczpośred- 


i mio zachodu europejskiego zawdzięcza to Euro- 


pa tej niedoceniomej, krzywdzonej i lekceważo- 
mej — Polsce, 

Bolszewizm na wszystkich froniach święcił 
militarne tryumfy. Tylko front polski zwycię- 
sko mu się oparł i nie tylko opari, albowiem w 
zwycięskim swym pochodzie żołnierz polski 
gnie, łamie, wiszczy, dzień po dniu świetne try- 
umfy odmosi nad mrowiem  czerwonopwardrńi- 
stów. 

Zmużyły się akeyąa misiiarną, wymierzoną 
przeciw bolszewizmowi, mocarstwa koulicyjne, 
wycofały z Rosyi resztki sii swoich, z postamo- 
wieniem nie wracania tam nigdy, a Polska trwei 
na posterunku i broni od bolszewickiej nawal 
i anarchii Europę, sąsiednie państwa i siebie, 
kosztem krwi najlepszych swych synów. 

Czom jest Poka na wschodzie, zrozumiał 
to prędzej, niż koalicya, państwa, powstałe na 
gruzach Rosyi, jak Łotwa, Estomia i Finiandym, 
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które w oparciu o Polskę — jak o tem donio- 
sły świeżo telegramy, — widzą najlepszą gwa- 
rancyę swego islnienia i rozwoju. 

Polska suala: się, bez narzucania się komukol- 
wiek, samą siłą faktu swego istnienia i drze- 
miących w jej łonie potęg, przemożną protek- 
torką całego szeregu państw wschodnich, je- 
dyna siłą, na której uporządkowamie stosunków 
na wschdzie oprzeć się może i... musi! 

A wszystko to stało się nie w drodze specyal- 
nego poparcia i protekcyi ze strony koalicyi, 
ale siłą rozwojowej potągi naszego państwa i 
wśród przeszkód, stawianych Polsce ma każdym 
kroku nio tylko przez wrogów, ale także przez... 
przyjaciół I 

Tę rolę, jaką Polska jedynie odegrać może na 
wschodzie, zaczyna teraz dopicro rozumieć ko- 
alicya. Przedewszystkiem Framcya, która zre- 
sztą najwięcej okazywała nam życzliwości i zro- 
wumienia, a która nawet dziś jeszcze mie prze- 


— 


kreśliła swego rachunku politycznego, opiera- 
iącego się na iluzorycznej wierze w odrodzenie 
wielkiej Rosyi, poczyna widzieć nie w Czechach, 
ale w Polsce siłę, naprawdę niezbędną do u- 
trzymamia rówmowagi curopejskicj i zabezpie- 
czenia zachodu europejskiego od spisku rosyj- 
sko-niemieckiego. 

W zrozumieniu tej nieczwvkle doniosłej roli, 
przeznaczonej Polsce do odegrania przez dziejo 
i jej siłę przyrodzoną, zapowiedziano nain przy- 
jazd marszaika Focha do Polski. 

Autorytet Polski rośróe. Olbrzymieją także 
jej zadeeńa i obowiązki. Polska nie ugnie się 
pod ich ciężarem. Spełni godnie swoją rolę dzie- 
jową, ale też ma prawo oczekiwać, żeby za po- 
niesione trudy j ofiary spotykały ją ze slrony 


sojuszmików nie trudności i przeszkody, ale jak | 


rajdalej idące monalne i materyaltie poparcie. 
(—cki), 


Naczelnik Państwa do Polonii amerykańskiej. 


Naczelnik Piłsudski o obecnych zadaniach Polaków amerykańskich. 
Precz z pozostałościami walk oryentacyjnych. 


Odznaczenie K. O. N. 


krzyżem I brygady. 
, Szym obowiązkiem jest zajęcie się serdeczne 


Kraków, 12 lutego. 

Jak donosi prasa polska-amerykańska odbył 
się w Chicago masowy wiec polski, urządzony 
staraniem Kom. Ob. Narodowej, na którym wy- 
stannik K. O. N. powróciwszy z kraju zdawał 
sprawę ze swego pobytu w Poise», 

Prof. Żurawski odczytał też 
Państwa do K. O. N, w którym zawiadamia 
go o nadaniu mu krzyża I brygady za owocną 
służ bę. 

Orędzie to brzmi: ` 

„Do Komitetu Obrony Narodowej w Ameryce. 

Przesyłam Wam podziękowanie za to. żeście 
tak ciepło i serdecznie podtrzymywaii w naj: 
cięższych chwilach zawiązek Polskiej Siły 
Zbrojnej, który w początkach wojny mógł być 
rozpoczęty jedynie pod formą Oddziałów sStrze- 
łeckich i bohaterskich Legionów . 

Idei stworzenia Polskiej Siły Zbrojnej służy- 
liście w ten sposób, że pragmęliście usiłowania 


najbardziej unieaależnić od zaborców, dając 
środki, pozwalające na prowadzenie pracy swo- 
bodnej, liczącej się tylko z potrzebami Narodu. 
nie z kaprysami przemożnych na owe czasy 
opiekunów. 

W uznaniu waszych zasług przyznaję Komi- 
tetowi Obrony Narodowej Krzyż I. Brygady „Za 


wiarną służbę". 


list Naczelnika , 


losem powracającego do Ojczyzny wychodźtwa, 
wyzyskanie wszystkich swych wpływów w celu 
ułatwienia Polsce zaciągnięcia pożyczki i otrzy- 
mania wszelkich tych środków materyalnych, 
których zniszczony wojną. kraj potrzebuje. 
Musicie wreszcie pracować nad zanikiem po- 
działów w społeczeństwie polskiem, powstałych 
na tle t. zw. Oryentacyi, związanych że smutną 
przeszłością naszej niewoli w czasach słabości 
Polski; „oryemtacye" te dzieliły Polskę na Obozy, 
niepotrzebnie zwalczające się z taką namiętno- 
ścią i bezwzględnością, że niestety zbyt często 
robiło to wrażenie, jak gdyby to Polacy stanęli 


po stronie dwóch sobie wrogich i zmagających ; 


się ze sobą zaborców, 
W tych czasach niewielka ilość Polaków zoz 
stała, która wierzyła w swoje własne siły i 


, chciała za pomocą własnej pracy zdobywać dla 
. Polski wolność. 
w tym kierunku na Ziemi Ojczystej możliwie : 


Dziś obóz ten, obóz wiary we własne siły w 
własną pracę, powinien się stać jedynym obo- 
zem Polski. a im prędzej pozostałości niewoli 
zostaną zapomniane i wyrzucone poza nawias 
życia politycznego Polski, tem lepiej dla Niej 
i dla pracy odbudowy Ojczyzny, 

(Podpis) J. Piłsndski, 

Warszawa-Belweder, 15 grudnia 1919, 


(Komitet Obr. Narodowej propagował jak 


Gdy teraz zwracacie się o radę, co Wam w ; wiadomo hasła legionowe, przeciwstawiając się 


obecnej chwili czynić należy, uważam, że Wa- 


Warszawa, 11 lutego. 
(A) Wczoraj sejm obchodzii pierwszą roczni- 
cę swego istnienia, bo dzisiaj przed rokiem od- 
było się pierwsze posiedzenie, 
O sejmie samym pisało się już dużo. Mało 


LUDWIK STASIAK. 


Dola artystów i literatów. 


Od znanego literata p. Ludwika Sta- 

giaka otrzymaliśmy fejleton na temat 

doli artystów % literatury, pisany z 
młaściwą autorowi iron dk sarkaz- 

mem. Zamieszczając go nadmieniamy, 

że kwestyi tej poświęcimy nasze uwagi. 
Ministerstwo kultury i sztuki zabrało się z 
całą energią do roboty, aby krzywdę naprawić. 
Przedewszystkiem należało w życie wprowadzić 
wniosek zjazdu plastyków w Warszawie, 
brzmiący: Każdy artysta twórca, który pnzekro- 
czył sześćdziesiąty rok życia, nie ma zaś mą- 
jątku zabezpieczającego jego żyęje, otrzymuje 
ze skarbu państwa emeryturę w stopniu wyż- 
szego urzędnika państwowego. Członkowie mi- 
nisterstwa i delegaci artystów udali się do Sej- 
mu. Wniosek ten, przyjęły wszystkie stronni- 
ctwa z wielką życzliwością. Przywódca socyali- 
stów rzekł: państwo spełni wielki czyn i pięk- 
my gest, a kosztuje to tanio. Takich emerytów 
znajdzie się w Polsce najwyżej stu, wnet zaś 
wymrą. Przywódca stronnictwa ludowego rzekł: 
Chłopi pójdą w głosowaniu murem, zaczckaj- 
dna jednak panowie, pierwej należy dać chło- 
pom ziemię, potem kolej na artystów-twórców. 
Papiery tej sprawy przesłał Sejm do minister- 


Marszałek i jego biuro sejmowe. 


| 
| 
| 
| 


stwa finansów do spreliminowania, w czasie | 


polityce nar.-.demokracyi na uchodźtwie. Red.). 


Łatomiast o marszałku Trąmpczyńskim, W ka- 
żdym razie zą mało w stosunku do jego zasług 
i dla sejmu samego i dla parlamentaryzmu pols 
skiego wogóle. Dr Wojciech Trąmpczyński jest 
— jak wiadomo — poznańczykiem, Pochodzi ze 


czego zaszedł fakt bardzo dla sprawy korzyst- 
ny. Ze stu kandydatów do emerytury zmarło 
czterdziestu, tem większe więc jest pran dopo- 
dobieństiwio, że wniosek w Sejmie przejdzie je- 
dmogłośnie. 

Sprawa ta nie tamowała innych wspania- 
łych czynności mimisterstwa kultury i sztuki. 
Minister postanowił połączyć piękne z pożyte- 
carem. Nie dawać zapomóg, subwencyi lecz ku- 
pować dzieła sztuki i w ten sposób przyjść z 
pomocą artystom i literatom. Stworzono w Kra- 
kowie, Warszawie i Poznaniu rady sztuki, te 


rady wybrały najlepsze obrazy, państwo je po- | 


stanowiło kupić, zestawiono budżet na pół mi- 
liona i przedstawiono go ministerstwu skarbu. 
W czasie tego zmarło jeszcze ośmiu artystów- 
iwórców-emeryiów, izecz jednak jest w robocie, 
referent mimisterstwa skarbu załatwi to natych- 
miast, gdy ukończy elaborat projektu zaopa- 
trzenia chłopów w bezpłatną państwową da- 
chówkę i rozpisze konkurs na wzorową wło- 
ściańską chatę. 

Minister kultury działa dalej, drukując swo- 
je wspaniałe projekty we wszystkich guzetach. 
Celem stworzenia polskiego repertuaru rozpisu- 


je się olbrzymie konkursy na dramat, baśń ian- | 


tastyczną i lekka komedyę, rozpisuje się wiel- 
ki turniej na napisanie polskiej narodowej 
opery. na hymn państwowy i herb państwa pol- 
skreęgo. Konkursy wydadzą dla narodu dzieła, 
artystom zaś į literatom daxtzą wreszcie jakiś 
kawałek chleba. Trzeba się z tem spieszyć dla- 
tego, bo znowu umarło czternastu kandydatów 


średniej rodziny szlacheckiej, która częściowo 
s«działa na własnych kawałkach zieni, €28* 
ściowo trudniła się administrowaniem wielkich 
fontun magnackich, częściowo zaczęła się 


nosić do mtast. Obecny marszałek jest adwok®- 


tem. Naieżał do najlepszych adwokatów P% 
znańskich. Równecześnie np: w porównaniu 5 
takim Dziembowskim, zmarłym podczas woju?? 
który jednak przez pierwsze trzy łata wojny 57 
komisarzem niemiecko- okupacyjnym w 
szawie, choć nie zmuszał go do tego obowiąz 
służby wojskowej, należał dzisiejszy marsz í 
| sejmowy do najbardziej nieugiętych patryotów 
| polskich. To też przed kilkunastu laty powierz0% 
| no mu mandat poselski. Mowy, które TrąDap" 
| czyński wypowiadał podczas wojny w parle 
| mencie, chłoszcząc obłudę niemiecką i dal% 
uciskanie Polaków mimo wszełkie frazesy dê 
zagranicy wypowiadane o wyrzeczeniu się B® 
katyzmu, zrobiły swego czasu wtelkie wrażenie 
Sejm wybrał dra Trąmpczyńskiego zrazu pr” 
wizorycznym, w myśl regulaminu marszałkieeł 
stosunkowo niewielką ilością głosów, Wnet p% 
znał, że dobrego dokonał wyboru. Marszałek 
jest nie tylko człowiekiem kołosalnej pracy, nić 
tylko umie należycie wyzyskiwać czas i 
tracić napróżno nawet pięciu minut, lecz rów? 
nocześnie umie nad sobą panować i nie zraż 
się awaniurami, które zrazu urządzali posłowie 
i całe stronnictwa, Wysoki, dobrze zbudowani» 
spokojny, nie wygląda na człowieka który ju” 
skończył lat sześćdziesiąt. Dzisiaj cały sejm j 
do niego bardzo przywiązanym, Jego nazwiska 
pozostanie na zawsze związanem z odrodzony? 
parłamentaryzmem polskim. Nastawił on pO 
wiem dobrze machinę parlianientrną, tak, źe nik 
stępcy marszałka Trampczynskiego nie będę 
mieli zbyt wielkiego trudu, by ją utrzymyw® 
w porządku. 
Dyrektorem kancelaryi sejmowej, płatny 
urzędnikiem sejmowym i państwowym jest pat 
Pomykalski, poprzednio adwokat przysięgły, % 


więc bądź co bądź człowiek z wykształceniem 


uniwersyteckiem. Lecz niepotrzebnie wdaje się 
czasami w sprawy bardziej polityczne, jak KO- 
mentowanie subtelności regulaminowych. Ke 
żda taka interwencya lub rada kończy się 
zwyczaj powiększeniem chaosu, który w dane 
chwili się sroży w Izbie. ponieważ pan Pomykalś 
ski na tych rzeczach się nłe zna : mimo bardzo 
krótkiej zresztą podróży do Berlina «elem 
przyjrzenia się w przelocie parlamentowi nie: 
mieckiemu i jego urządzeniom nie ma pojęcie 
o parlamentaryźmie europejskim i jego meto* 
dach funkcyonowania. Ale bądźcobądź pan dy^ 
| rektor Pomykalski jest bardzo przyzwoitym 
: człowiekiem i na tym punkcie wyróżnia się dO 
datnio z pomiędzy wielu urzędników warszaw? 
! 


skich. 

W kancelaryvi sejmowej pracuje jako urzędnik 
znany literat i powieściopisarz krakowski. dr 
Smolarski. 

W łączności z kancelaryą sejmową porosia)? 
biuro stenograficzne, gdyż według regulamin" 
każda mowa musi być stenogratowaną i m 
nie może przemawiać w sejmie na wypadek 
gdyby biuro stenograficzne nie było czynne: 


na twórców-emerytów w młodszej zaś genete” 
į eyi panujo niedostatek i choroba. Smutna rz ` 
| rozp sy wać się, co się tam dzieje, nie dość, ż 
; niedostatek i tyfus głodowy tam panują gle 
| pokazują się choroby dotąd nieznane i niewi* 
| dziane. Jeden powieściopisarz jest furyatef" 
| cierpi na niesłychaną manię wielkości a mis- 
| nowicie zdaje mu się, że an je obiad. 
| Więc minister sztuki rzekł do ministra ska 
bu: panie kolego, ten budżet konkursów mę 
| być natychmiast asygnowanym. Jednej ch: 
zwlec nie można, - 
| „ Zgodził się na to zupełnie minister Skarbu 
Z majwiększą życzliwością przyjęł pięć kilo pa, 
| pieru i rzekł: w tej chwili to załatwię, gdy t) « 
ko skończymy ze sprawą zaopatrzenia wsi 
ubrana, wybudowanie wzorowych teatrów w 
ściańskich i czytelń ludowych. 
Gazety huczały okrzykami, że jesteśmy nl 


kultaralniejszym narodem w Europie, że M 
trosce o byt artystów i literatów stoimy na b" 
żymse Francyi i Anglii, co wywołało w pewny 
sferach niechęć i zgorszenie. Wybuchło ono 7% 
miętnie na malnem zgromadzeniu eme 
wanych profesorów i radców kolejowych. afi 
— Jakże może rząd — mówił opozycyj” 

mowca — ulżyć naszej doli skoro wszystk:e 
chody państwa, wszystkie miliony i miliardy 
rozdano malarzom i literatom. Drukarna, f 
bankroty i całymi cetnarami rozdaje je międ? 
bazeraczy i gryzipiórków. 

| Burza była ogromna, położenie jednak cokot 
wiek lepsze. Wszystkie papiory ministerst 
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i | Ki, państwo podwoiło pensye urzędników, 


lficer bolszewicki o armii bolszewickiej i armii poikiej. 


Nawet tendęncvine wiadomości bolszewickie przyznają, że armia nasza 
jest bitną i dobrze zorganizowaną. 


Na 
mer 43 


stencgrafistka. Pracuje ona z olbrzymiem 
więconiem dia sejmu. W biurze są przewa- 


Więgeń, 11 lutego. : 

Włedeński „Der neue Tag' przynosi wywiad 
t Pewnym oficerem uustuyackim, który powró- | 
Üz Rosyi gdzie pozostawał, jako oficer w słu- ’ 
bolszewickiej. i 
Oficer ton mówi obszernie o stanie armii 
Polskiej i bolszewickiej, przyczem wywody Jogo 

ladzają wybitne syn:ipalye bolszewickie, 

iędzy innym; twierdzi on, że na front polski 
Rucili bolszewicy 4 armie ‚siódmą, dwunastą 
Pętnastą. i szesnastą) w sile 400.000 ludzi i 15 ty- 
sięcy karalynów maszynowych, Dowódcą frontu 
eS. gen. Sneżejew. Rady żołnierskie są — we- ; 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


| | 
Na czele biura stoi kobieta, pami Suchocka, świe- | żnie kobiety, uczennice pani Suchackiej, która 


dla rozwoju tak potrzebnej sztuki, jak sienogra- 
fia w Polsce, robi bardzo dużo dobrego. 


dle tych informacyi — zniesione, a dyscyplina 
dość dobra, 

Oficer Łolszewicki przyznaje jednak, że armia 
polska jest zorganizowaną doskonale. Liczy ona 
wedle niego tylko 550.000 4irontowego żołnies 
rza (? 1?) jednak Polska posiada dwie rezerwy 
strategiczne. Jądrem jej są pułki poznańskie, 
pozatem dzielne są pułki galicyjskie i halle- 
rowskie. 

Czechów pozostało na Syberyi jeszcze 55 tysię- 
cy. Początkowo byli oni pod komendą Kołczaka, 
lecz później ogłosili, że są neutralni. 


= Dpieka nad polskimi inwalidami. 
Z działalności Generalnej Ekspozytury Sekcyi Opieki Mi isterstwa spraw 
wojskowych w Krakowie. 


Kraków, 12 lutego. 

Dzięki energii, wielkiemu doświadczeniu ad- 

distracyjcemu i poczuciu obywatelskiemu 

eferenta p. Kazimierza Nowickiego, działalność 

Wydzialu Sekcyi Opieki społecznej może po- 
Bczycić się pokaźnymi rezultstami. 

„ Zasady dzialalności rozwinięto i przeprowa- 

to kcasekwentnie w następujących 8 dzia- 


1) akcya subwencyjna i zapomogowa; l 

2) pomoc prawna i gospodarcza; 

3) dział zrzeszeń i kooperatyw, tudzież akcya 
Prasowa; 

4) kontakt z Komitetami powiatowymi i Zwią- 

inwalidów; 

r gospodarka dochodami niebudżetowymi; 

6) działalność w sprawie tworzenia t. zw. sie- 
Pisk dla inwalidów; | 

7) ewidencya i statystyka; 

8) pośrednictwo pracy. 

Akcya zapomogowa i subwencyjna przedsta- 
Wia się następująco: 

n Udzielarie zapomóg doraźnych ogramicza się 
do najniczbędniejszej potrzeby — w szczegól- 
Ności do tych wypadków, w których bezrobotny 
alida poszukuje pracy, tudzież w razie cho- 
PA lub śmierci w najbliższej rodzinie jrma- 

y. 

Zapomóz doraźnych udzieliła Generedna P's- 
Dozytura dotvchczas, to znaczy do końca men 
tesziego w 6072 wypadkach, w azólnej kwocie 
1150.000 koron. niezależnie od Generalnej Eks- 
Pozytury udzielają drobniejszych zapomóg do- 
Taźnych Okręgowe Ekspozytury i Powiatowe 
komitety. 

Subwoncyi i pożyczek bezprocentowych na 

ezpieczenie egzystercyi gospodarczej inwa- 
lidów udzielono w 279 wypadkach, w ogólnej 
cie 355.500 korom, z czego tytułem bezzwro- 


uc 


Wisterstwie finansów, wszystkie konkursy, na- 
NY i zakupy były tylko w gazetach, alioli 
à órców-emerytów zmarło w tym czasie tylko 

Wóch, z giodu zaś na ulicy zniarło tylko ezte- 

artystów i ośmiu literatów. 

— Ależ — mówił min.ster skarbu — ja to 
Wszystko załatwię, gdy tylko skończy się pie- 
zc, kwestya chłopska. 

— Jaka kwestya? — zapytał minister kultu- 
Y i sztuk, 

~ Pan nie wte? Każdego chłopa, gdy mu da- 
My rolę, wybudujemy wzorowy dom, gdy go 
dz ejemy, gdy mu damy teatr i czytelnię, bę- 

lemy trzy razy na dzień smarować kawio- 

i koniak'em. 
AU tego dla mnie za wiele. Zaszły wypadki 

Taszne. Zmarło trzydziestu nowych twórców- 
Pmerytów. Był katastrofalny brak węgla, w mi- 
„ Sterstwie skarbu nie było czem palić, wsa- 
bi więc do pieców ośmset kilogramów pa- 
-a ministerstwa kultury i sztuk. Nowa 
Raj mia grasuje w sferach literatury i sztuki, , 

® dziesiątki ludzi wpadło w szał wielkości, | 
w le i ciągle im się zdaje. że jedzą obiady. 
by tłem jak burza do salonu ministra skar- | 


— Ależ panie to są drwimy. Tam ludzie mrą 
ostatniej nędzy żyją. Państwo dało chłopom 
t państwo polepszyło byt robtników, koleja- 
| 


Kultury i sztuki leżały wprawdzie jeszcze w mi- 
i 
| 
i 
ł 
t 


literatury i sztuki wy grosza nie mace? 


tnych subwencyi kwotę 318.500 koron, a tytu- 
łem bezprocentowych, diugoterminowych poży- 
czek kwotę 37.000 koron. 

Przyznaze subwencye i pożyczki wypłaca się 
w zasadzie do rąk powiatowych komitetów. 

Porady prawne ohejmują przeważnie inter- 
wencyę o zasiłki wojskowe na utrzymanie ro- 
dzin powołanego do wojska. 

Opieka spoleczna w dziale zrzeszeń i koopera- 
tyw przedstawia się najsłabiej, głównie z tego 
powodu, że akcya współdzielcza między inwali- 
dami dopiero w ostatnim czasie poczyniła zna- 
czniejsze postępy. Koopernstyw czysto produk- 
cyjnych i kausumcyjnych jest niewiele nato- 
misl związki inwalidzkie w ramach swej ogól- 
nej działalności przychodzą swym członkom z 
Łomocą w dosianczaniu Środków żywności i o- 
dzieży, 

Komitety obywiatelskie zonganizowała w roku 
1917 Krajowa Komisyą opieki nad inwalidami 
we wszystkich powiatach b. Galicyi, które w o- 
statnim czasie zmieniono į zmodyfikowano, — 
Działalrość tych Komitetów jest niejednolitą. 
Niektóre pracują intenzywnie i z prawdziwym 
pożytkiem, jak n. p. w Chrzanowie, Myślenicach, 
Tarnobrzegu i Oświęcimiu, inme słabiej, a są 
i takie, które nie dają znaku życia. 

Wydział opieki społecznej Goneralrej Ekspo- 
zytury zarządza i dysponuje trzema funduszą- 
mi, a mianowicie: 

a) funduszem zssiłkowym (fundusz General- 
nego Delegata), stan obeuny około 9 milionów; 

b) funduszem zasiłkowym (zaliczka z fundu- 
szu Karola), obecnie już na wyczerpaniu; 

c) funduszem zasiłkowym (różne dochody po- 
zabudżotowe), stan ulega częstej zmianie. 

Wreszcie istnieje osobny fundusz ma finarso- 
wanie oryamizacyi powiatowych Komi':otów. 

Działalność w sprawie zakładania osobnych 


Jesteś pan dyletantem. 

— Dlaczego? 

Nie wiesz pam co to racya Stanu. 
— Mów pan jasno. 

Obejrzał się dookoła minister i mówił dyskre- 
tnie: 

— (Chłopi mogą zrobić rewolucyę, robotnicy 
mogą zrobić rewolucyę. kolejarze mogą zahamo- 
wać życie w państwie, urzędnicy mogą zas 
strejkować i zrobić rewolucyę... 

— Pan liczysz na to, że artyści i literaci nie 
mogą zrobić rewolucyi? 

— Oczywiście. 

— W błędzie pam jesteś, My jesteśmy ostat- 
nim krajem w Europie. Nawet w Albanii, w 
Bułgaryi, w Australii istnieje opieka dla Ute- 
ratury i sztuki. Pan się przeliczyłeś z siłamii. 
Ja sprawię, że wybuchnie strejk. Moje wpływy 


p 


| Są tak silne, że ja go spowoduje. To straszne. 


Posłuchaj pan. Zamrze malarstwo, rzeźba, za- 
mrze grafika i architektura. Nie zrodzi się w 


; Polsce nowy dramat, zamkną się podwoje tea- 


trów i sal koncertowych. Umrze poczya, nie po- 
wetanie sonet, zginie nawet felieton literacki, 
opera i symfonia... 

W oczach min.stra blask pożądania, 

— Sprawże to pan dla społeczeństwa pol- 
skiego. 

— Wy się tego nie boicie? 

Rzeki minister z natchnionym entuzyazmem: 

— My na to czekamy. 

eea tGoa 
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wywołała w Krakowie nieslychany entuzyazm. 

Film grany będzie w „UCIESZE do uiedzicli 
włącznie. 

W poniedziałek nowy progiam, który osiągnie 

rekord sensacyjności, 197 


gospodarstw dla inwalidów dotyczy takich, któ- 
rzy mają własną rodzinę, a którycu a iezdułność 
do pracy zarobkowej wynosi zajmuiej 75%, 

Ewidencya i statystyka dotyczy udzielonych 
zapornóg doraźnych i subwencyi, względnie po- 
życzok ua zabezpieczenie cgzystencyi gospodar- 
czej inwalidów, 

Pmcę w dziale pośrednictwa pracy mażna by- 
ło rozpocząć dopiero z dniem 1 sierpria ubicg- 
łego roku, t. j. z chwilą, kiedy Goceralrn Eks- 
pozytura rozyskaia od Wydziału Krajowego 
dwie fachowo siły. 

Koniecznem jest, aby w drodze ustawy za- 
strzedz dla inwalidów wojenrych  picrwszeń- 
stwo w uzyskiwaniu odpowiednich posad i sta- 
nmowisk w służbie publicznej i w przedsiębior- 
stwach prywatnych. 

JP: — - 


Chwila bieżąca. 
EKTE- A 


i Czwart 


12 


lutego 


Kalendarzyk. 


Św. Euialii 


Wschód słońca 7'58 
Zachód słońca 5'51 


Długość dnia 9'27 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 
Czwartek; „Makbet“ Szekspira, 
Friątek: „Ninas“ Kampfa. 
TEAIR „BAGATELA, 
Czwartek: .,Miss Hobbs". > 
Piątek: -Twarz i masha“. 
Soboia popoł.: ..Przedstawienie dla dzieci“, 
Wieczór: „Twarz i maska“, 
TEATR PUWSŁECHNY 
Czwartek: „Ewa“, 
Piątek: „Ewa“. 
Sobota; „Ewa“. 

UPERETKA W NOWOSCTACH, 
Czwartek: „Iozwódka*. Występ Heleny Miłowskiej. 
Piątek; „Rozwódka', Występ Heleny Miłow skiej. 
w.aLAUX w >vuMU ARTYST, (pL św, Lucha). 
Czwartek: Wvkładu niema. 


Piątek: J. Fiach: „Poeci wykolejeńcy", część IL 
Kieirt. 
KULLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 


Kynok ułówny Lunia A—B L. 39. 
Czwartek, prof. dr Marvan Szyjkowski: „Arcydzie- 
ia literatury powszechnej. 


zaa 
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Bez pracy nie ro. umiem życia! 

(m-m) Pisma wiedeńskie donoszą o wypadku 
samobójstwa, który zasługuje na  szczepolną 
uwagę w epoce ogólnego lenistwa i niechęci 
do pracy. Jakaś SB.ietnia kobieta, należąca zda- 
je się do sicery robotniczej skoczyła z mostu w 
nurty rzeki Dunaju. Na moście zostaw.ła ka- 
pelusz aksamitny, czarne boa i skórzaną ręczną 
porimonockę pełną drobnej monety z listem na- 
stępującej treści: 

„Droga Joasiu! Żyj szczęśliwie, Zapisuję ci 
wszysiko, co nosiadam. Nie mogę postąp.ć inas 
czej! Bez pracy nie rozumiem życia!” 


| otty— tymczegowym naczelnikiem Weier? 


Zjednoczenie partyi chrześcijańskich na Wę- 
grzech uchwaliło na masowem zebraniu w Bu- 
dapeszcie, że nałoży wybiać tymczasowym nas 
czelnikiem państwa węgerskiego admirała 
Horthyego, wodza armii węgierskiej. 

Wobec rozstrzygającego wplywu bloku chrze- 
ścijańskiego na Węgrzech wybór Horthyego 
należy uważać za zapewniony. 


— -uvu 


karę korony i marki poskiei zanranita, 


Pamiętamy z jakim oburzeniem traktowały 
pewne czynniki warszawskie argumenty Małos 
polan. wykazujące, że relacyę marki do korony 
projektowana przez p. min. skarbu i uchwało- 
na w rezultacie przez sejm, jest krzywdzącą i 

I nie odpowiada istotnej sile kupna oby tych 
walut 

Jak słusznem było jednak to twierdzenie, udo- 

' wadniają naileplej anonsv zamieszczane w pol: 
skich pismach atnervkańskich. 

b Przed nami leży „Dzennik Ludowy“ wycho- 

fdzący w Chicago (z 14/1.). 
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Nasz Dzisiejszy Kurs: 
1000 Maak Pozgzich równa sie Dol. 785 
(MA Gaitis koron równa sie Dol, 76 


Wysyłajcie pieniądze do 
Pocztowej Kasy Oszczędności 


znajdującej się w każdem miasteczku Rze- 

czypospolitej Polskiej. Kasy te są jedyną 

instytucją Rządu Polskiego i płacą 3 procent 

od sta. Książeczka może być Wam dorę- 

czoną lub wydana upoważnionej osobie 
w kraju. 


STATE Commercial 4 Savings BANK 


Uważajcie na numer domu 1935—1937 
Milwaukee Avenue przy Wesiern Ave.— 
Chicago, ill. 

BACZNOŚĆ! Departament przesyłki pienię- 
dzy otwarty: od 9-ej rano do 6-ej wieczór, 
od 7-ej do 8.ej wieczór. W Niedzielę od 
10-ej do 12-ej w południe. 
UWAGA. Zamieszkałym poza Chicago wy- 
syłamy pieniądze po bieżącym kursie, Pro- 
szę przysłać uam MONEY ORDER i dokła 
dny ADRES osoby, do której pieniądze 
mają być wysłanę i adres osoby wysyłającej. 


W tym samym dzienniku czytamy na innem 
miejscu: 

„Dziś otwarcie przesyłek do Polski", 

Kurs przeliczenia wynosi... (tu 
przeliczenie na marki), 

„Korony polskie do Galicyl po tym samvm 
kursie, co marki*, 

Čo na to panowie z Warszawy? 

—)—— 


Kardynał przeciwko nowym tańcom, 


(m-m) Pisma francuskie donoszą, że kardynai 
Amette, który tak energicznie wystąpił do wal- 
ki przeciwko nadmiernym dekołtażom j wogóle 
swywolnym modom kobiecym — obecnie z”mie- 
nma zaatakować w „Semaine rel gicuse* nowe 
tańce, jak „one-sięp*, „valse-hesztaticu'", „f0x- 
irott“, „gazz“ i t. p. Kardymał chce wezwać do 
pomocy oalą prasę francuską, która zdaniem 
jego winna wystąpić w obronie zagrożonej mo- 
ralności. Wspoóipracownik „Journal'ać, Rene 
Dubreuil, w rozmowie swej z kardynałem usi- 


następuje 


łował przekariać go, że żaden tamiec nie jest sam ; 
przez się niemoralnym, ale że takim mogą go : 


uczymić pory tańczące. 

— Ekscelencyo — rzekł p. Dubreuil — nawet 
klasyczne tańce naszych praojców mogły się 
stać wozpustnyrań, jeżeli w tyra kierunku szła 
wola i fantazya tancerzy, 

— Nie, nie — zawołał kardynał, — te mowe 
tańce są oparto na nagannych, przeciwnych 
momalności podstawach. Nowoczesne mody kom 
plikują jeszcze i podkreślają ich perwensyjność. 
Wy, co macie w ręku najpotężniejsze rarzędzie 


W piśmie tym widnieje następujący inserat: | d 


- m ĖS 
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W mocy z wtorku na środę włamano się do 
konsulatu czeskiego, gdzie po rozbiciu kasy 
wertheinmowskiej skradziono ćwierć miliona 
koron, które we wtorek przywiózł z Pragi oso- 
bny kuryer. 

Na miejsce czynu udał się szef wydziału bezp. 
r. p. dr, Szczepański z komisarzem Ryozkow- 
skim i insp. Rechowiczem. Wedle odnalezionych 
śladów, wieszli sprawcy do budynku przez że- 
lazne balaski od ulicy, a następnie przez ogró- 
dek do piwnicy, której okno jedno jest stale o- 
twarte, z piwnicy dostali się ma piętno do po- 
koju, w którym stoi Żelazna kasa. Kasę tę opra- 
wcy odsunęli i lege artis wycięli całą tylną 
ścianę nożycami specyalnemi, poczem wyszli, 
zamykając za sobą drzwi na klucz i pozostawili 
wbrew zwyczajom włamywaczy, klucz w zam- 
ku. W pokoju, gdzie dokonano włamania, za- 
bezpieczyła policya ślady bosych stóp męskich; 


, ślady takie same prowadzą na strych. W biu- 


rze odbudowy kraju, anch. Ekielskiego, miesz- 
czącem się na tem samem piętrze, co konsulat 
czeski, znaleziono w koszu na papiery parę 
skarpetek. Włamywacze, jak ze wszystkiego 


| wnosić można, gospodarowali w pudynku, jak 


u siebie w domu, z całym spokojem, Kradzież 


| musiała nastąpić po godzimie 10 wieczór, do te- 


| 
| 


„, go bowiem czasu były w biurze na II. piętrze 
, stenotypistki, 


które nie mogły wyjść z biura, 
brame bowiem wchodowa była zamknięta, a 
stróż, Stanisław Kowalski, wyszedł z domu. 
Nie wielką będą mieli pociechę włamywacza 
ze zrabowanych pieniędzy, przywiezionych przez 
kuryera z Pragi, pieniądze te bowiem, wpłaco- 
ne przed pewnym czasem do kasy komsulatu w 
Krakowie, odesłamo do Pragi, gdzie bank rzą- 
dowy rozpoznał, że umieszczone na mich stem- 


00D 


lamanię do konsulatu czeskiego przy u. Spałecznej w Krakowit 


ple (na stronie napisu węgierskiego, w lewy 
rogu u doiu) są sfałszowane. Aby uniemożliwi 
dalszy kurs tych pieniędzy w Czechach, pW% 
drukowano fałszywe stemple czerwonem kół 
kiem, tak, że ze stempli widać tylko glowe Pe 
lacky'ego, Dokładny spis skradzionych ban 
tów wedle seryi i numerów ogłosił konsulat 
czeski afiszami. 

Wdrożone przez policyę dochodzenia prowa” 


dzą na ślad włainywaczy prawdopodobnie £ b. | 


Kongresówki. Śledztwo w toku. Sądząc ze SP 
sobu wycięcia tylnej ściany średniej wielkość 
kasy, doszła policya do przekonania, że oz 
dopuścili się zawodowcy, których było 00 
mniej dwóch, W popiele, wypełniającym 
dwójne ściamy kasy, który wysypał się na 
łogę, znaleziono przedmioty, przyniesiome | 
włamywaczy. Przedmioty te staraunie za 
wano dla użytku śledztwa, Kasę odfotrografowe” 
no i zrobiono zdjęcia daktyloskopijne. 

Włarnanie zauważył pierwszy stróż do: 
Stanisław Kowalski, który rano przyszedł 
w piecach. Kowalski we wtorek wieczór zab” 
wiał się wesoło w gronie znajomych, o godzinie 
10-tej wrócił do domu i spał do rana — h 
żadnego w mocy nie słyszał, Do SS. Augusty* 
nek, mieszkających obok, dobijano się we WWE 
rek wieczór około godziny 10-tej i jakiś meski 
głos żądał otwarcia bramy, aby wypuścić pan” 
ny, piszące na maszynie, które z powodu zam” 
knięcia bramy nie mogły się wydostać z budy” 
ku. W budynku krytycznym mieszczą się biura 
konsuiatu czeskiego, biuna regulacyi Wisły I 
odbudowy kraju, a masa iudzi chodzi tam W 
dziennie. Okoliczność ta utrudnia bardzo śle 
dztwo, 


Napad rabunkowy czy zemsta? 


(DT) w nocy z 10 na 11 b. m, wiżliiuiwo Się do 
gamażu budownictwa dróg wodnych u wylotu 
ul. Dietla nad Wisłą. Kierownik garażu, p. Sta- 
nistaw Healdstein, który był obecnym w tym cza- 
sie, słysząc szmer, wyszedł z kancelaryj z bra- 
tem swym, Tomaszem, aby zobaczyć, kto tam 
się znajduje. Nagle z ciemności padł strzał, a 
p. Tomasz Heldstein, trafiony kulą w plecy, 


upadł, brocząc krwią. Nieznani bandyci zbiegł 

Policya. czyni dochodzenia i jest podejrzeni*% 
że w tym wypadku obok chęci rabunku za 
dzi też akt zemsty, 


Wezwame Pogotowie ratunkowe udało się o i 


miejsce zbrodni i opairzyło ciężko ramnego ?* 
Heldsteina, poczem odwiozło go do szpitala P” 
wszech r ego. 


|= 


Z POLICYI KRAKOWSKIEJ. ueueralny delegat 
rządu zumianował komisarza powiatowego. Włady 
sława Palle-Bocheńskiego. komisarzem  Dolicyi w 
Dyrekcvi nołicyi w Krakowie. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj wraca 


„na afisz po dłuższej przerwie arcydzieło Szekspi- 
' rowskie „Makoet*”, który w obecnym sezonie zdobył 


sobie tak wielki sukces. Jutro ..Nina* Kampfa. któ- 
ra w pełni niesłabnącego powodzenia osiąga 20-te z 
przedstawienie. P. Zielińska gra rolę tytułową. Od 
dłuższego czasu nie grana jedna z najlepszych kos 


| medyi Perzyńskiego pt. „Szczęście Frania", ukaże się 
j w sobotę wznowiona pod reżyseryą p. Jednowskiego. 
: Roię tytułową gra p. Białkowski. flelenę p. Żieliń- 
: ska, w innych wybitnych rolach wystapią pn. Rotte- 


opinii publicznej — pnasę, powinniście mi do- | 


pomódz. 

— Ależ, Ekscelencyo, my z naszych trybun 
przemawiamy do ludu, a na bulwarach nie tań- 
czy się „two-stepe* ani „fox-trotta". 

— To prawda! 

— Natomiast miema eleganckiego salonu, 
gdzieby nie „tangowano* lub „foxtrottowano". 
Wszystkie „dancings“ przepełnione są osobami 
z arystokracyi i „haute finance". 

— Tak, tak! — westchnął kardynał Amette — 
ma pan, niestety racyęl Wszystko jedno, trzeba. 
protestować. Dziennikarze, walczcie za sprawę 
moralności, a Francya będzie wam wdzięczną! 


STREFA SMIE 


Potrzeba kobiet 


do roznoszenia gazet. 
Wiadomość: Adm. „Gońca“, Karmelicka 16 


- 


rowa, Czarnecka, Modzelewska, Guttner i Ziembiń- 
ski. „Szczęście Frania“ grane będzie trzy razy z 
rzędu. Także w niedzielę popołudniu grana będzie 
sztuka Perzytwskiezo. arevwesoła „Polityka“, fdąca 
poraz 24. Na 25 przedstawienie wyborowej komedyi 
zapowiedział swój przyjazd autor. 

BAŚŃ SCENICZNA OLA DZIECI W „BAGATELI*. 
W najbliższą sobotę 14 bm.) wystawia „Bagatela“ 
elukiowiią basn sceniczną pt. „Trutnie". Wykonaw- 
cami będą wyłącznie dzieci. Początek przedstawic: 
nia o godz. 4 popołudniu. 

WYSTĘPY P, MIŁOWSKIEJ W „NOWOŚCIACH“ 
spctkały się z niewywauiyvim entuzvazmern kultural- 


nej publiczności krakowskiej. Odnosi znakomita 
primadonna jeden tryumf po E maa 1 a to dzięki 
warunkom wokalnym i zewnętrznyła. Szczególną 


uwagę zwracają gustowne tonietv p. Miłowskiej. 
Dziś wystapi p. Młowska w Rozwódce' jak rów- 
nież i w piątek. W sobotę wznawia dvrekcya „Cno: 
tliwą Zuzannę* z p. Miłowską w “oli tytułowej. W 
nicdzielę zaś wieczorem zaprezentuje się nam p. 
Miłowska jako bohaterka w „Polskiej krwi". 
SŁYNNA ORKIESTRA WŁOŚCIAŃSKA  (8YM- 
FONICZNA) wystąpi w Krakowie trzy razy. Koncer- 
ty o programie niezwykle ciekawym odbędą się w 
teatrze „Bagatela“ z końcem  bicżącego miesiąca. 
W najbliższych zatem dniach rozpocznie się już 


' sprzedaż biletów. Wobec ogromnego zaiteresowania 
, się koncertami „Namyvsłowiaków', spodziewane jest 


przepełnienie na każdej z produkcyi, wobec 
pospieszyć się należy ze zgłoszeniem, 
WYCIECZKA LITERATÓW i DZIENNIKARZY 
DO GDAŃSKA, Krakowski „Związek pracowników 
pićra* organizuje wycieczkę do Gdańska i Pucka 
przez Warszawę, Poznań i Toruń. W uczestnictwie 
pierwszeństwo mają prelczenci którzy podejmą się 
wypioszenia prelekcyi z dziedziny polskici kultury, 
sztuki, literatury, hisioryi itp. Ze względu na ilość 
kart kolejowych liczba uczestników z góry okre- 
ślena. Uczestnictwo zgłaszać należy Osobiście u wi- 
ceLrezesa „Związku pracowników pióra“ 


czego 


Pietrzyckiego (Dom artystów, plac św. Ducha, o 
dziennie o godz. 8 wieczór). 

UMOWA WYMIENNA Z CZECHOSŁOWACYK 
Kupcy i przemysłowcy, którzy zakupili w Czech% 
Słowacyi towary, nadające się do umieszczenia 
nowej umowie wymiennej z Czechosłowacyą, zech 
podać jak najrychlej do wiadomości Izby handlowi 
i przeinysłowej w Krakowie szczegóły dokonany 
transakcyi. 


WIELKĄ ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ Z KOTS 


LIONEM urządza dziś we czwartek tj. 12 bm. w EF 
strzeleckiej przy ul. Lubicz krakowska kompa? 
telegraficzna. Zaproszenia wydaje się od godzin” 
2 popołudniu w sali strzeleckiej. 
KWESTYA BYTU POGOTOWIA RATUNKOWEĆ? 
A MAGISIRAT. Jak się dowiadujemy tut. Pogot 
wie ratunkowe wniosło podarie na ręce rady mia 


Krakowa z prośbą o zewolenie na pobór dodatk0 


wej 5zsprocentowej opłaty od wszelkich teatrów 1 ań 
noteatrów iz wyłączeniem teatrów miejskich) 
10 procent od wszelkich koncertów, zabaw, balów 
itp. Ponieważ Pogotowie znajduje się w bardzo 
płakanych stosunkach matcryalnych a najskrode 
niejszy jego budżet na rok 1920 opiewa na 216.550 
na kiórcgo pokrycie Pogotowie nie ma żadnego P 
krycia, przeto koniecznem jest by Reda miasta 
jęła się raz wreszcie bytem Pogotowia, tej nalen 
trzebniejszej w mieście naszein instytucyi, Ponievsg 
wrócimy jeszcze do kwestyi Pogotowia przeto 
wdajemy się narazie w dalszą dyskusyę. s iaf 
(T) PORÓD PRZED DRZWIAMI KLINIKI. Dziś y 
o godz. 10 rano w bramie kliniki położniczej PE 
ul. Kopernika pewna kobieta porodziła córkę. R 
bieta ta chciała udać się do szpitala, gdzie portyse 
odesłał ją do kliniki gdyż w szpitalu przyjmuj 
tylko chore w dzień parzysty (?|) a wczoraj był do 
Dziwne wydaje nam się owe nieprzyjmowanie ief 
szpitala chorych, w dnie nieparzyste tembardzig 
jeśli chorzy nie są o tem zawiadomieni. Kob 
wraz z dzieckiem umieszczono n arazie w Klinice 
(T) KRADZIEŻ 40.008 K Z MIESZKANIA. PHY 
rzowi kolejowemu Ant. Oprychowi zam. przy jk 
Czarnowiejskiej skradziono podczas wiam 
40.000 K i 700 Mk w gotówce. Jako podejrzane, 
o tę kradzież aresztowano Mieczysława Śliwiń£ 
go szwagra p. Oprycha. ej 
(T) UJĘCIE PRZED WŁAMANIEM. Wczoraj% 
nocy posterunek tut. policyi przychwycił dwu ra’ 
dejrzanych osobników, którzy szli zapewne do s a 
cy“ gdyż mieli przy sobie narzędzia do włamanió ni 
za nimi jechal wolnym krokiem fiakier. AresztoW: 
nazywają się Kazimierz Tyniec i Franciszek 
ski obaj znani włamywacze. Dorożkarz um ky” 
(T) KZADZIEŻE. Wczoraj aresztowano W Tk 
slawa Listeka 1. 23 za usiłcwaną kradzież ze8% g, 


p. Jana ' Listek miał przy sobie 24 i pól kig tytoniu, f 
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DZIŚ PREMIER 


„JACCUSE' 


i 900 Mk gotówką. nadto fałszywe dokumenta. Wczo- 
raj aresztowano dwu kieszonkowców na tutejszym 
dworcu. Nazwiska ich, Józei Stir i Salomon Laufer. 
Przy Stirze znalezione portfel z 1290 K. w. 

(T) NAPAD NA DWÓR. Do tutejszej policyi do- 
niesiono, że w nocy z 6 na 7 bm, nieznani bandyci 
napadli na dwór p. Ewy Wieszolowskiej za granicą 
byłego Królestwa polskiego i dokonali tam rabunku 
tj. zabrali 2900 Rb i 600 K w banknotach, przyczem 
wiele garderoby i dwa garnki miodu. 

(T) PODRZUTEK. W bramie domu 1. 1 przy ul. 
Bożego Miłosierdzia, znaleziono wczoraj £ letniego 
chłopca podrzuconego przez jakąś ubogą kobietę. 
która obok dziecka pozostawiła kartkę donosząc, że 
czyni to z nędzy. Dziecko oddano do żłóbka, 

SKŁADKI. Na cele plebiscytowe złożyli w sklepie 
p. Michała Obrzewskicgo w Limanawej zebrani tam: 
że goście K 4350 (pp. Obrzewscy K 10. Książkowie 
K 6, Klimek Walenty K 6, Klimek Wincenty K 2, 
Klimek Jan K 4, Bieda K 2, Ułanowski K 4, Mi- 
cłalska Józefa K 2. Stach Jan K £. Orzeł Regina 
K 2 Odroniec K 1, Pacut K 2.50, razem K 43.50). — 
Na sieroty po oficerze p. Aleksandrowie Jaworscy 
z Jasła K 28.58. 


LECZENIE EPILEPSJI 


Epilepsja nie jest nieuleczalną, leczenie jej jednak nie 
polega na samem zapobieganiu jej objawom, lecz na 
wzmacnianin €organizmu przez wytwarzanie substancji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych, zmniej- 
szanie chorobliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy- 
czyn, wywołujących napady epilepsji, lnb objawy chorób 
nerwowych. - . 

W tym celu obok związków leczniczych, mineralnych 
stosowane być muszą przy kuracji wyciągi rośliane, które 
razem zawarte w proszkach. 


EPILEPSIN SPIESS 


są jedynie wskazanym Środkiem leczniczym przeciw epi- 
lepsji i innym cierpieniom nerwowym, które dla swego 
zaniku wymagają wzmocnienia systemu nerwowego i ra- 
cjonałnej przemiauy materji, przez wytwarzanie substancji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych. 


PROSZKI 


EPILEPSIN SPIESS 


żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecz- 
nych. Szczegółowy sposób użycia przy każdem oryginal- 
uem opakowaniu. 


Żądać szczegółowych broszur. 204 


- FR. MECNARUWSKIEGO 


Kraków, ulica Długa L. 58, 
konuje wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych, jakoteż dostarczonych. -— Ceny przy- 
stępne. — Wykończenie bez zarzutu. 167 


M 


W KINOTEATRZE „SZTUKA“ — Sw. JANA 6, HOTEL SASKI. 


Oto krzyk rozdzierający serca — jakim 
Francya oskarza Niemców przed forum 
świata — za popeinione zbrodnie na 
narodach, 


„Oskarżam 


ZR A 


ks sztuka w 9 aktach 
wytwórni PATHE 
FRERES w Paryżu. 


Jest to współczesna epopea, ze wszyst- 
kiemi wspaniałościarni, czynów boha- 
terskich i przeżyć narodów z powodu 
barbarzyństwa Niemców. 206 


Wieści zPrzemyśla. 


śmierć i pogrzc* -zybit:rgo działacza Sspołecza 
nego. — Strajk funke. gminnych. — Kałactrofa 
na stacyi kolejowej: śmierć 2 osób pod kołami 
pociągu. — Z przedstawień i koncertów. 
(Od naszego korespondenta). 
` Przemyśl, 11 lutego. 
ofiarą tyfusu plamistego padł w 45. roku ży- 
c'a adwokat dr Józef Mantel, członek rady dys- 
cypłinarnej przemyskiej Izby adwokatów, rad- 
ny miejski, wieloletni prezes powiatowej Kagy 
dla chorych, jeden z najtęższych filarów i dzia- 
łaczy polskiej partyi socyalistycznej. Choroby 
nabawił się podczas krótkiego pobytu w War- 
szawie, dokąd wyjechał był wraz z drein Lan- 
dauem jako deputowany tut. Rady miejskiej 
celem wyjednania większej pożyczki rządowej 
dla miasta. W pochodzie pogrzebowym, który 
odbył się przy dźwiękach żałopnych orkiestry 
kolejowej, wzięły udział niezliczone tłumy pu- 
bliczności zarówno ze sfer inteligencyi jak i z 
ludu. Zmarły bowiem zażywał w mwveście wiel- 
kiej popularności i cieszył się powszechną sym- 
patyą i szacunkiem dzięki prawości charakte- 
ru, szczerości i otwartości i swej niezmordowa- 
mej a wydatnej pracy we wszystkich dziedzi- 
nach życia społecznego. W słowach serdecznych 
a mocnych pożegnał zmarłego p. dr Dorosz 
imieniefn klubu socyal. Rady miejskiej. Nad 
grobem przemawiał cały szereg Jego towarzy- 
szy partyjnych, którzy stratę dra Mantla szcze- 
gólnie dotkłiwie odczuli. Zmarły osierocił żonę 
i dwojo nieletnich dzieci. 
Strajk urzędników i funkcyonaryuszy gmin- 
nych do tej chwili trwa dalej, Z delegacyą straj- 
kujących pertraktuje komitet wybrany z łona 
Rady miejskiej, w którego skład wchodzą pp. 
dr Probstein, Jasiński i Janicki. W najbliższym 
czasie ma odbyć się posiedzenie Rady meżjskiej, 
na którem zapadnio decyzya. Na razie elektro- 
mnia miejska stoi, toniemy w ciemnościach. 
Wodociąg w sobotę uruchomiono. 
Straszny wypadek zaszedł na tut. dworcu ko- 
lejowym w piątek d. 6 bm. Około godz. 10 wle- 
czorem ogromne tłumy publiczności zalegały 
peron i tor kolejowy, oczekując pociągu. Więk- 
Szość czekających stanowili rekruci į żołnierze 
polscy. Gdy pociąg zajeżdżał na stacyę, powstał 
niezwykły ruch i natłok. Zriecierpl wieni ludzie 
cisnęli się ze wszystkich stron do pociągu, któ- 


MATRYCY LEBLANC. 


Promienie B. _ 


(Romans fantastyczny z końca XX. wieku). 


Kiedy kilkanaście minut później Massignac 
szedł na swoje miejsce, nie miał już miny po. 
gromcy dzikich bestyi ale sam wyglądał na wy- 
straszone zwierzę, które płoszy się najlżejszym 
hałasem, 

Wożźni uzbrojeni w pałki, towarzyszyli mu jak 
poprzednio. Dowiedziałem się, że im wypłacono 
podwójną gażę. 

Ostrożności były najzupełniej zbyteczne tym 
Tazem. Massignacowi nie groziło ze strony tłu- 
mu żadne niebezpieczeństwo. Publiczność za: 
chowywała niczamąacone niczem milczenie, jak 
gdyby uczestniczyła w jakimś uroczystym ob- 
rzę:lzie religijnym. Nie słychać było ani oklas- 
ków, ami obelżywych wykrzykników. Z całą po» 
wapą oczekiwano tego. co ma nastąpić, przy- 
czem nikt nie wątpił, że to nastąpi. Widzowie, 
zajmujący wyższe miejsca (wśród nich i ja się 


niebie czystem, bez chmur, błyszozała Wenus. 
Gwiazda wieczoru. 

Co za wrażenie! Poraz pierwszy ludzie mieli 
pewność, że patrzą na nich oczy, które nie są 
ich własnemi i że czuwają nad nimi umysły, 
różniące się od umysłów mieszkańców ziemi. 
Poraz pierwszy odczuwali w dotykalny sposób 
bezpośrednią łączność z ogromem przestrzeni 
międzygwiezdnych, zaludnionych dotychczas 
przez fantastyczne marzenia i nieokreślone na- 
dzieje. Stamtąd, od tych gwiazd dalekich biec 
gło ku nam posłannictwo,, To już nie legendy, 
nie widma, ale żywe istoty przemawiały do nas 
żywym i zrozumiałym językiem plastycznych 
obrazów i usiłowały utórować sobie drogo do 
stałego porozumienia się z nami. 

Wreszcie po chwili oczekiwania ukazały się 
Oczy — Troje Oczu... Tego dnia miały one wy- 
raz niezwykłej łagodności i słodyczy, płonęły 
zda się miłością i budziły w sercach naszych 
silny oddźwięk sympatyi, Co oznaczały te oczy 
kobiece peme uśnwiechów i obietnic rozkosz- 
nych. 

W milan podnieceniu oczekiwaliśmy uro- 
czych rosikosznych scen, jakie miały przesunać 


znalazłem) podnosili często wzrok ku górze. Na | się po ekranie. 


ry był jeszcze w ruchu, by za wszelką cemę zdo- 
być scbie „miejsce. W tej szalonej ciżbie trzy 
osoby dostały się ped koła. Jan Zima, szerego- 
viec 20 p. p. z krakowa i Jan Krawczyk ponie- 
Śli śmierć na miejscu. Pieruszemu koła pocą- 
gu zmiażdżyły głowę, drugiego przecięły w pół. 
Ncwoząciężny Antoni Pająk wyszedł szczęśli- 
mie, bo tylko z ciężkiem uszkodzeniem  ciaia. 
Przewieziono go natychmiast do szpitala okrę- 
gowego. Na miejscu wypadku zananowała stra- 
szltwa panika. kobiety małały. Jłumy żądnych 
sensacyi otoczyły pociąg, Policya z otie. Tru- 
szem na czele z trudem przywróciła porządek. 
Nader korzystnie wypadło w Teatrze polskim 
przedsiawienie 6. przez Poboga  inscenizowa- 
nych obrazów z powieści Sienkiewicza „O- 
gniem i mieczem". Piękne kostyumy, zastoso- 
wene do stylu epoki. staranna reżyscerya i u- 
miejętna gra artysiów zapewniła tej sztuce po- 
wodzenie wcale n'e chwilowe., Na pierwszy plan 
wybili się: Orski jako Skrzetuski, Wicka w roli 
kniahyni, Bojanowski jako Chmřelnicki, Gra- 
bowska w roli demonicznej Horpyny, Sara- 
czyńska jako uroczy pazik, Przemyski w świet- 
nej masce Tuhaj-beya, Beroński jako mały ry- 
cerz, Mrowiinska w roli Heleny i w. i. 
Również pelnym sukcesem uwieńczone było 
powiórzone kilkakrotnie przedstawienie „Betle- 
em polskiego“, dane przez towarzystwo ama- 
terskie „Fredreum*, po bardzo sumiennem i 
starannem wyreżyserowaniu. — Koncert słyn- 
nego skrzypka Wacjawa Kochańskiego, który 
odbył się w sali „Organizacyi polskiej" ściągnął 


liczne tłumy publiczności, która świetnemu 
wirtuozowi nie szczędziła zasłużonych  okla- 
sków. S. 


DoP.T. Czytelników 
na prowincyi. 


Ceiem uzupełnienia listy korespondentów 
prowiucyonalnych — prosimy tych Czytel- 
ników i Przyjaciół naszego pisma, którzy 
mogliby podjąć się stale zasilania „Gońca 
Krakowskiego" wiadomościami z miejsca 
ich zamieszkania — o zgłoszenie swych ad- 
resów w Redakcyi „Gońca Krakowskiego”. 

Warunki wynagrodzenia i bliższe szcze- 
góły prześlemy odwrotnie. 


Zawiadomienie. 


Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, iż założyłem 
pleraszorzędną artystyczną Pracownig Szawską i wykonuię 
roboty podług najnowszych fasonów po cenach przystę- 
pnych. Przyjmuję również specyalne roboty dla aktorek. 


J. Ciesielski, Podgórze 
ulica Wita Stwosza |. 26 (dawniej Wąska) 


Zgubiono 


kolczyk brylantowy, okolony szmaragdem (zielona 
obwódka). — Uczciwy znalazca zechce zgłosić się do 
składu szczotek przy ul. Krakowskiej 14, gdzie otrzyma 

sowite wynagrodzenie. 131 


SMOCZKI GUMOWE 


w większej ilości madeszły 
STANISŁAW BARAN i S-ka 
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA 6. 

Ceny hurtowne. 


63 


107 


Obserwowałem moich sąsiadów. Wszyscy == 
tak samo jak i ja powyciągali szyje w stronę 
ekranu. Zauważyłem dwóch młodzieńców po- 
bładiych jak płótno. Jakaś kobieta, której twarz 
zakrywał welon żałobny podniosła chusteczkę 
do oczu, gotowa wybuchnąć płaczem. F 

Ukazał się nam naprzód krajobraz w peliem 
słońcu, krajobraz włoski o gorącym koloryoie,, 
Po zapyłonej drodze pędzili na koniach jeźdź- 
cy w mundurach, noszonych przez żołnierzy w 
epoce Rewolucyi. Jeźdźcy ci towarzyszyli koła- 
sle. zaprzężonej w cztery konie, 

Potem ujrzeliśmy dom w c.enistym ożrodzim, 
na końcu długiej cyprysowej alei. Okiennice 
były zamknięte, a na szerokim, plaskim tara- 
sie kwitły różnokolorowe kwiatv. Kolasa za- 
trzymała się przed tym domem: i odjechała na- 
stępnie, gdy wyskoczył z niej Glicer, który rg- 
kojęscą szabli zapukał do drzwi. Oitwarłv sin 
natychmiast podwoje. Na pregu stanęła miol 
wysoka kobieta, wyciącajaę ramiona ku ofi- 
cerowi. W chwili jednax, kiedy mieli sę zig 
czyć uścisk:em -- cefuqi się, jakby chcąc cd- 
wlec jeszcze na moment szczęście, aby się niem 
potem upoić rozxkoszniej. 

E D 
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Robotnicy polscy 
strajaiową k 


Warszawa (DAT). Na zebraniu oncgdajszem 
Rady Głównej Narodowego Związku Robotni- 
czego powzięto między im emi uchwałę nastę- 
pującą: Rada Giówna N. Z. R. wzywa robotni- 
ków pelszich do energicznego przeciwdziałania 
zbrodniczym | zdradzieckim usiłowaniom ko- 


„CONTER KFETNTWSTYIM 


== 


pletnują asitacye 
omunisiów. 


munistów wywoiania w Polsce strajku general- 
nego rzekomo w iniczesie zawarcia pokcju, a w 
rzeczywistości w celu okzienia państwa polskie- 
go i oddania narodu naszego pod nową niewolę 
moskiewsko-pruską. 


90 mil. Amerykan żąda bezzwłocznej ratylikacyi traktatu. 


Waszyngton (Havas). Różne stowarzyszenia, . 


reprezentujące 50 milionów obywateli, zwróci- 
ły się do prezydenta Wilsona z memoryałem, 


domagajacym się niezwłocznej ratviikacyi tra- 
ktatu pokojowe?o. 


Po zwycięstwie plebiscytowem Polska będzie 
najszczęśliwszym krajem Europy. 


Możemy stosunki wewnętrzne Polski krytykować, bo rols':a jest organiz- 
mem zdrowym, który może taką krytykę wytrzymać. — Krytyka w państwie 


polskim jest dowodem woln 


Warszawa (PAT). Na onegdajszem posiedze- 
niu Sejmu wygłosił pos, Daszyński następującą 
mowę: 

Wysoka Izbo! Rzadko bywa, żeby sprawa ty- 
cząca się pokoju europejskiego i naszego w tym 
pokoju udziału, mieściła w sobie tyle goryczy, 
yle poruszona w punkcie drugim. Polska, ZA- 
midzięczająca sojusznikom swój byt państwo- 
wy, w obecnych granicach zachodnich, nie mo- 
gła nabrać tego przekonania, ażeby pełnia 
praw jej została w traktacie wersalskim wyra- 
żoną. Trzy były największe wartości, któremi 
Poiska mogła rozporządzać na swojej zachod- 
niej granicy. To były dwa tereny węglowe Ślą- 
ska Cieszyńskiego i Śląska Górnego, a trzecia 


miielkie, wolne morze. I wszystkie te trzy wa- 
lory polityczne, społeczne | ekonomiczne, wa- 
łory bezcenne, zostały Polsce albo w niedosta. 


me na zmienne losy walki plebiscytowej. 
GRANICA ZACHODNIA POLSKI, 


można powiedzieć, jeszcze do dnia dzisiejszego, 
mie została ustalona ostatecznie. Jeszcze o nią 
Polska nie krwawą bronią wprawdzie, ale 
dzień po dniu walczyć będzie musiała, a jeżeli 
SPRAWA GDAŃSKA NOSI NA SOBIE PIĘTNO 
POŁOWICZNEGO, SZKODLIWEGO ROZWIĄ- 
ZANIA, 

to słuszną jest rzeczą, że Polska już dziś, w 
tym okresie, kiedy między Polską a Gdań- 
Siem ma stanąć umowa w najblizszych kilku 
tygodniach. regulująca stosunak Gdańska do 
Polski, że Polska w tym czasie nie powinna 
być bezbronną, powinna walkę sobie nanzuconą, 
— powiadam jeszcze raz — bezkrwawą walkę, 
podjąć i przeprowadzić. Jednym z kroków, je- 
dnym z czynników tej walki jest wniosek, któ- 
my tu jest na pomządku dziennym. Chodzi o po- 
glębienie Wisły, zbudowanie portu polskiego 
ma polskiej ziemi, tak jak gdybyśmy musieli 
liczyć się z ewentualnością nie utraty Gdańska, 
ele połowicznego prawa korzystania z portu 
gdańskiego. Pewnie, że są możliwe trudności. 
1 bardzo dobrze zrobił pan referent, że prze- 
Btrzega Świat, iż nie jest to bluff, że nie jest to 
pustą pogróżka, tylko że jest to konieczna kon- 
Sekwencya w razie, jeżeli Gdańsk szczerze i bez 
zastrzeżeń nie stanie się portem polskim i ni- 
czyim innym, tylko portem polskim. Bo tutaj 
my wszyscy jesteśmy jednego zdania, że na na- 
rodowość mieszkańców Gdańska żaden Polak 
nie czyha, że na tym punkcie Niemcy gdańscy 
mogą być zupełnie spokojni, że ani kropli ze 
swych praw narodowych nie  uronią przez 
przyłączenie się do Polski. Ale Polska nowo- 
xzesna, Polska robotnika i chłopa (Głosy: Oho!) 
zrezzumiała, że Polska może być tylko wtedy 
wolna i niepodległa, jeżeli stanie się wielkim 
warsztatem wolnej, zorganizowanej pracy pol- 
skiej. A tym warsztatem nie będzie mogła być 
dopóty, dopóki niie będzie miała wolnego do 
morza dostępu. 

Wspomniawszy następnie, iż rozlegając” się 
w Sejmie słowa krytyki wewnętrznych naszych 
stosunków są wyzyskiiwane przez naszych wro- 
gów w agitacyi plebiscytowej oświadcza, iż 
jestto dzieciństwo używać takich właśnie argu- 
mentów w walce plekiscyłowej, bo są one osta- 
tnim argumentem, który w plebiscycie, w no- | 


tecznej mierze przyznane, albo zostały puszczo- | 


| 
wartość, to był port gdański. To było ujście na | 
; 
| 


ości i zdrowia społeczĘnego. 


wej walce o dusze i o los, mas polskich wolno 
używać. 

Warszawa — muwił -- pości w swych mu- 
rach deputacyę gdańską; pośród tej deputacyi 
jest 16 socyalistów niemieckich, 8 scheidema- 
ncwców, 8 niezawislych. Niechaj wywiozą z 
Werszawy to jedno zdanie ` to jedno przeko- 
nanie i niech dadzą znać bracion swoim i to- 
werzyszom w Niemczech, że na tym punkcie 
gocyaliści polscy są w piervw.zych szeregach 
walki o duszę narod: polskiego i © ziemie pol- 
skie. (Brawo), że nie jest to wa.ka słowem je- 
dynie prowadzona, że ten górnik polski ma 
Śląsku, który w obzonie swego szybu dał się 
powiesić u wejścia do szybu przez czeskiego 
najeęzdnika, że ten górnik był przewodnikiem 
socyalistycznej grupy miejscowej (Brawo), nis- 
,chaj wiedzą o tem, że z pośród tysięcy tych 
| Ślązaków, którzy porwali za broń, aby koniec 
położyć katastrofie systemu Iloertliga i spółki, 
że wśrod tych tysięcy, połowa to byli towarzy- 
sze partyjni, socyaliści polscy, górnicy z Gór- 
nego Śląska, Niech wiedzą, że fakty te, to nie 
przypadek, że fakty te, to dalszy ciąg nie słah. 
nącej nigdy walki o prawa, że 

NIEMA BRATERSTWA MIEDZY. 
NARODOWEGO 

mędzy braćnvi, z których jeden jest w kajda- 
| nach a drugi jest: wolny (Brawa). Wszyscy mu- 

szą być wolnymi, aby wszyscy mogłi stać się 
| braci (Brawa). Niech wiedzą dalej, że 
U TO NIE ŻPROĄK MIEDZYNARODO- 

LJ 

ż? Polska nie łasce chwili zawdzięcza swoją 
| dzisiejszą wolność, że niemią na narodu w Eu- 
| ropie, któryby w stu kilkudziesięciu latach nie- 
woli tak jak Polacy 10 razy chwytali za broń, 

10 razy praw swych przeciw innym, przeciw 

największym bronili przemocom. 

TO CO PRZYSZŁO, PRZYSZŁO NIE JAKO 

DAR, ALE JARO PRAWO, 
| którego się nie wyrzekniemy i wyrzec nie mo- 
i żŻemy, bo byśmy w tej samej chwili zginęli! 
(Bravo). Dlatego proszę panów. Polska z prze- 
ezłości swej siłą swoją czerpać może, ale o ile 
większą okaże się ta siła, o ile spojrzymy w 
| przyszłość, 


„eh przy Polsce opowle _siọ Górny 
Śląsk, 1 niech opowie się Śląsk Cieszyński, 
uiech staną „Warmiacy 1 1 Mazurzy, Oraw- 
czycy | Splszowiacy, a wówczas Polska 
kędzie krajem, który _jak żaden 4 S 
Europie, bedzie mógł spojrzeć _tej przy. 


Szłości w oczy. I nieprawdą jest, że w 
Polsce, jak to wam zawsze w twarz ciska- 


la, rządzą magnaci, wspomagani przez 
lichwłarzy, albowiem tu nie drzemie, ale 


A RZEZ ZE ZZ OZ ZZO 


pa i rakotnika polskiego, a przyłączenie 
tych terenów spornych, tych terenów za- 
kwestyonowanych, jeszcze wzmocni tę siłę 


żyje, rozwija się I walczy siła ludu, chło- . 


ZOO Z A ZOO AO EEE Z Z A ZO A A RAA, 


| 
| 
| 
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szyńskim, Warmią, „Mazurami, ze Spi. 
szem j Orawą, zaiste kędzie _ta_ Polska 
chlopa i rohotnika razem, a nie pana d 
kapitalisty, Tak Się zarysowuje ekonomi. 
tzna i Społeczna przyszłość tego kraju | 
To pewna, że ktoby dziś po torturach wojny 
światowej, ktoby dziś chciał ocenić stan jakie- 
goś kraju jako stan stały i trwaly, ten byłby 
ślepym cziowiekiem, ten byłby  ezłowiekiem, 
którego nienawiść zaślepia, ten byiby cziow.e- 
kiem, którego argumentów nie należy poważ- 
nie tiaktować. To są te rzeczy, o których na 
terenach plebiscytowych w walce o du.sze na- 
leży z naszej strony z całym naciskiein mówić, 
bə 
LUD WIE TO, ŻE MY W SEJMIE KORZYSTA- 
MY z WOLNOŚCI DEMOKRATYCZNEGO PAŃ. 
STWA, 
korzystamy z ohbecneyo powszechnego bez za. 
strzeżeń głosowania, to że my w Sejmie nie bae 
wimy się w komiplementy, to, że palec Liadzie» 
my za ranę, to, ze słowa nasze budzą silny od- 
ruch w społeczeństwie, 
TO NIE MOŻE BYĆ ARGUMENTEM, KTÓRY- 
BY MÓWIŁ PRZECIWKO POLSCE 
i dlatego ja odpieram z oburzeniem argumenty, 
które się pojawiły w pruskim „Przyjacielu Lu- 
du“, wydawanym pod strażą rządową, a który 
zużytkował mowę moją w listopadzie o stosun- 
kach w Polsce tu w tym Sejmie wypowiedzia- 
ne, jako mowę, która miała wykazywać nie- 
zdoliiość Polski do życia, która miałaby odstra- 
szyć bodaj jednego Polaka od przyłączenia się 
do tei Polski. Wzywam tę prasę, która na po. 
dobno drogę dała się uwieźć, ażeby nio przece- 
viala lego rodzaju argumentów. Wolność sło. 
wa, wainość krytyki jest pierwszym dowodem, 
że Polska ta jest na drodze do zupcłnego wy» 
zdrowienia. Słaby organizm nie zuiósiby kry- 
tyki, tylko zdrowy organizm może wytrzymać 
walki wewnętrzne. (Oklaski), 


Ofiary na budowę floty polskiej, 


Sokołów (PAT) W dniu 5 bm. odbyło się uro: 
czyste posiedzenie sejmiku powiatu sokołowskie 
go z okazyi dojścia do morza wojsk polskich. 

Sejmik jednogłośnie, wsród podniosłego na- 
stroju, uchwalił dać na badowę floty 100.000 M. 
Uchwalono również rozpocząć zbieranie dohro- 
wolnych ofiar na budowę floty. Doraźnie zarząe 
dzona wśród członków sejmiku składka na bu- 
dowę floty pazyniosła 3400 Mk. W posiedzenia 


| sejmiku wzięli udział wszyscy reprezentanci 


| 


H 


| 
i 
i 
| 
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dwukrotnie i irzykrcinie. Polska z Gór- | 


nym Śląskiem, Polska ze Śląskiem CGie- 


duchowieństwa, oraz władz miejscowych. 


Podkomisya piębiscytowa na Spiszu, 


Nowy Targ (PAT). Dnia 8 b. m. o godzimie 8 
wieczorem przyjechała do Starej Wisi na Spiszu 
międzymarodorwa podkomisya plobiseytowa. Nar 
stępnego dnia podkomisya była w Krempar- 
chach, Frydmanie, Nowej Wsi, Białej j w Nie 
dzicy. Zapowiedziała ona usunięcie wojska cze- 
skiego, oraz objęcie rządów ma Spiszu najdalej 
do 10 dni, o ile stan dróg, zasypanych śniegiem, 
na io pozwoli. Podkomisya ma zwiedzić także 
calą dolinę Popradu, paczem przez Lipców wy- 
jedzie ma Orawę, a Przez Czaczę powróci do Cie- 
szyna około 16 b. m, 

O RETE Tw 


Zwycięstwo plebiscytowe Duńczyków. 


Berlin (PAT). Nadchodzą sprawozdania z wy- 
wiku głosowania w pierwszej strefie Szłezwi- 
gu; z zestawień tych wynika, że Duńczycy ma- 
ją większość głosów. 

Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi z Kilonii: 
Do godziny wpół do 4 rano obliczono 20.924 gło- 
sów ma rzecz Niemiec, 55,279 głosów na rzecz 
Danii. Rezultat szeregu gmin wiejskich jeszcze 
nie jest znany. 


Ustalanie granicy czesciej wo Racihorskiem. 


Praga (PAT), Wczoraj przybyła do Pragi ko- 
alicyjna komisya, która ma się zająć definityw-= 
nem ustalaniem granic czesko-słowackiej repu- 
bliki ma Śląsku Raciborskim. Na czele tej ko- 
misyj stoi francuski pulkownik Ufler. 

Z O EE a 


- - m zm aaa 
Wiec akademicki we Lwowie, 
Lwów (tel. W.). wiec cgólno-ukademicki od- 
był się wczoraj, w sali czytelni, celem powzię” 
cia rezolucyi j dyrektyw dla delegacyi, która się 
udaje na zjazd ogólno-akademicki w Warsza- 
wia 
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Zbrodniarze niemieccy uciekają zagranicę. 


Raga (PAT). Jeden z tutejszych dzienników 
przycosi wiadoniość. że wielki książę heski 
wraz ze Swoimi synami j 7 niemieckimi gene- 
rałami, którzy znajdowali się na liście koalicyi, 
nciekło do Holandyi. 


fiemtem nie wolno utrzymać służby lotniczej. 


Paryż (B. K.). Konierencya ambasadorów od- 
rzuciła żądanie rządu niemieckiego, aby dozwo- 
laso mu zatrzymać służbę lotniczą dla celów 
poliiycznych, a to ponieważ żądanie to sprzeci- 
wia się traktatowi pokcjowemu wersalskiemu. 

Ta sama uchwała jest miarodajną również 
Ma rządu austryackiego. 


| 


Zatrzymanie oficerów niem., którzy 
chcieli przejść do bolszewików. 
Paryż (PAT). Wedle doniesień z Helsingsfor- 

su, wielu oficerów niemieckich, oskarżonych 

przez kcalicyę o zbrodnie wojenne, zostaijo tam- 
że zatrzymanych. Mieli oni zamiar przejść do 
awiuii bolszewickiej. 
Francya odracza ewakuacyę 
obszarów nadreńskich. 

Berno (B. K.). Millerand doniósł rządowi nie- 
mieckiemu, że z powodu niewykonania trakta- 
iu wersalskiego, data, od której miał się liczyć 
termin dia opróżnienia obszarów nadreńskich, 
odroczoną została na czas nieograniczony. 
-M "WF" 


nc oc w n 
Zajęcie Pucka i wybrzeża morskiego. 


Warszawa (PAT). eyiti W general- 
nego wojsk lskich z dnia 11 b. m.: | 
Podr Hitowsko-białoruski: M iejsoowe ataki 
bolszawików w rejonie Disny i Lepla odparto, 
zadając przeciwnikowi wielka straty. W utar- 
czkach wywiadowczych na odcinku poleskim 
wzięliśmy kilkunastu jeńców i jeden karabin 
maszynowy, ! 
Front wołyński: W wypadzie na południowy 
wschód od Starokonstantynowa oddziały nasze 
rozbily pod Pilawą batalion bolszewicki i wzię- 
ły jenców. Front podolski: Spokój. ! 
Eewindykacya ziem polskich na zachodzie: 
W dnia wczorajszym marynarze nasi zajęli 
Puck, obsadzili latarnię morską i poszczególne 
pankta wybrzeża, ; | 
Puck (PAT). Przy objęciu w posiadanie wy- 
brzeży morskich nastąpiło podpisanie wspa- 
niałego aktu erekcyjnego, dziela znanego arty- 
sty malarza, Henryka Uziębły. Całość utrzyma- 
na jest w stylu dawnych królewskich aktów 
hiswrycznych Rzeczypospolitej. 
emblemata republikańskie i ziemię pomorską 
na tle rozhukanych fal morskich. Pod spodem 


Związek narodowo-ludowy > |/"* 


a bolszewickie propozycye pokojowe, 


Warszawa (PAT) Związek narodowo-ludowy 


Przedstawia ; 


znajduje się napis: Roku Pańskiego 1920, dnia 
10 lutego. Na wieczne Republiki pamiątkę od- 
zyskania morza polskiego, Puck nad Bałtykiem. 
Z aktu tego będzie zrobione facsimile, które bę- 
dzie wmurowane w pal, wbity w morze. Orygi- 
nal będzie zlożony w Muzeum Narodowem w 
Krakowie. 

Puck (PAT. Z -kazyi zajęcia wybrzeża mor- 


Skin Taller rozkaz dzienny do 
wojska. A 
Pozna PAT.. < yowedu zajęcia przez wojska 


polskie wybrzeży Bałtyku pod Puckiem dano 
dzis ramo szereg wystrzałów z fortów. Miasto 
jest przybrane flagami. Na placu Wolmości od- 
prawioną została msza poiawa, poczem nastę- 
piła defilada wojsk, 

Łódź (PAT). Z okazyi zatkaięcia sztandarów 
poiskich na wybrzeży mona Bałtyckiego od- 
rrawiono we wszystkich kościołach uroczyste 
napożeństwe, O gpodzivie 12 w południe ustał na 
3 minuty wszelki ruch w mieście. Po defiladzie 
wojska stowarzyszemia i korporacye uformowa- 


, ły pochód, który przeszedł ulicami miasta. 


i 


Jerzy za przywróceniem życia 
gospodarczego w Rosyi. 
Londyn (B. K.), Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu król Jerzy wygłosił mowę inonową, 
w której zaznaczył, iż szczęśliwym się czuje, że 


urządził wczoraj uroczyste zebranie więcowe | trakțat wersalski został ratyfikowany. Traktat 


w wielkiej sali Towarzystwa hygienicznego, 


godz. 7 wieczorem sala zapełniła się tłumem, : 


Przewodnictwo objął mecenas Czesław Bizeziń: 
ski. Uchwalono rezoiucyę nasiępującą: Wojsko 
pclskie objęło w posiadanie przyznaną nam 
przez traktat wersalski resztę ziem Wielkopol- 
ski i Pomorza. Musimy przeprowadzić zwycię- 
sko plebiscyt na Śląsku Górnym i Cieszyńskim, 
Spiszu, Orawie i na Mazurach. Społeczeństwo 
masze musi dać swą pracę i piemiędze na ten 
cel. To też wzywamy wszystkich Polaków do 
składania ofiar na akcyę plekiscytową. Bioręc 
to pod uwagę, zgromadzemi stwierdzają, że woj. 
na, którę prowadzi Polska na wschodnich swo- 
ich kresach została Polsce przez zaborczy najazd 
bolszewików moskiewskich i ukraińskich na- 
rzuconą, Póki nie będą trwale zabezpieczone 
granice Polski od wrogiego najazdu, Polska o0- 
reża nie złoży. Zgromadzeni zwracają uwagę 
na wysoce podstępny charakter propozyci po- 
kojowej bolszewików, którzy jednocześnie pro- 
wadząc wojnę przeciw Polsce i szukając zawie- 
Szenłia broni tylok dla osłabienia polskiego na- 
rodu. prowadzą występną agitacyę przed osta- 
temem na Polskę uderzeniem. Zgromadzeni 
wzywają Sejm i Rząd, aby w odpowiedzi hol: 
szewikom ogłosił polskie cele, zmierzające do 
obrony i połączenia z Rzeczpospolitą ziem i lu. 
dów, do Polski należących, i aby do Żadnych 
rozpraw nad zdradzieckiem żądaniem rządu so- 
wietów œ do plebiscytu poza linią rzeki Bugu 
nie dopuścił Prócz tego postanowiono wysła: 
nie depeszy do gem. Józefa Hallera i Romana 
Dmowskiego, 
Przygotowania do odpowiedzi na 
propozycye bolszewickie. 


Warszawa (PAT) W Zwięzku z propozycyami 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


pokojowemi sowieckich komisarzy rzędowych, ' 


utworzoną zosiała w Min. spraw zagram. pod 
osobistem kierownictwem pana ministra, ko- 
imsya, przygoiowująca materyały i wnioski, 
które będą przedstawione Radzie Ministrów i 
Sejmowej Komisyi spraw zagranicznych celem 
załatwienia sprawy. 


z Austryą i Bułgaryą będzie również ratytiko- 
wany. Król ma nadzieję, że pokój z Węgrami 
będzie w najbliższym czasie zawarty. Rokowa- 
nia w sprawie Turcyi wzmocniły stosun:i mię- 
dzy sprzymierzeńcami, W kwestyi adryatyckiej 
dojdzie także do definitywnego rozwiązania, 
Następnie król oświadczył: Aby zapewnić Eu- 
ropie wszystkie dobrodziejstwa i komzyści po- 
koju, komięcznem jest, aby przywrócono nie tyl- 
ko pokój, ale ; życie gospodarcze w Europie 
wschodniej i w Rosyi, Jak długo rozległe obsza- 
ry nie będą produkowały odpowiednio, nie mo- 
że być dobrobyt przywrócomy. Król stosuje apel 
do wszystkich klas społecznych, aby współdzia- 
łały w rozwiązamiu zagadnień, jakie wyłoniły 
się w czasie między zakończeniem wajuy a przy- 
wrócenieni pokoju. W kwestyi irlandzkiej po- 
wiedzial król, że wywoluje ona poważne obawy, 
jednakże będzie wniesiony projest usiawy, aby 
poprawić stosunki j stworzyć lepszy system 
rządów w tym kraju. 


2 5 
Dymisya Lloyda George'a? 
Hamburg (tel. wł). 
blatt“ donosi z Londynu, że w tamtejszych ko- 
łach politycznych obiaga pogiloska, iż Lloyd Ge- 
orge ustąpi i wyjedzie za granicę. 


Lloyd George dąży i rozwiazania parlament. 


Sztokholm (PAT). „Westminster Gazette" 
podaje, że Lloyd George czeka na sposobność, 
aby parlament rozwiązać. Różnice zdań między 
Lloydem George a konserwatystami zarysowu- 
ją się coraz silniej. 


Podróż prezydenta Francji do Londynu. 


Lonàyn (PAT). Frzancuskiemu prezydentowi 
ministrów będzie podczas jego odwiedzin lon- 
dyńskieh prawdopodobnie towarzyszył marsza- 
łek Foch i genera; Bestra. Pierwsze spotkanie 
nastąpi w sabotę ua Downing Street. Lloyd Ge- 
orge pragnie co rychlej uregulować k'westyę 
turecką. Także i inne sprawy, dotyczące Anglii 
i Frarcyi, będą omówione. Nitti odjechał z Rzy- 
mu do Londynu. 


przy" ACT 


m 03 > 


z ZZ E ZZ) AZ 


iY 
a LJ 
Anglicy opuszczają Batum. 
Moskwa (B. K). Z frontu kaukaskiego dono- 
szą, że angielski komendant z Batum zawiado- 
mił atmtejszą ludność, iż oddziały angielskie 
wnet opuszczą Bstum, 


Przedstawiciei Polski na otwarciu 
uniwersytetu rumuńskiego. 
Warszawa (PAT) Podczas uroczystego otwat: 
cią rumuńskiego uniwerstytetu w Kołoszwarze 
w obecności pary ksólewskiej, między innemi 
wygłosił przemówienie dr Kazimierz Morawski 
w zastępstwie posła polskiego w Bukareszcie, 
hr. Aleksandra Skrzyńskiego. Przemówienie Pp. 
Morawskiego zostało przyjęte owacyjnie. W od. 
powiedzi prezydent Rady rządzącej Manru w 
gorących słowach wyraził sympatyę Siedmio- 

grodzian dla Polski, 


Nadzwyczajny komisarz do 
zwalczania zarazy w Małopolsce. 
Warszawa (PAT). „Monitor Polski" ogłasza: 

rozporządzenie w sprawie powołania nadzwy” 
czajnego komisarza ministerstwa zdrowia pu- 


blicznego do zwalczania chorób zakaźnych w 
Małopolsce. 


rodki apteczne w handu paskarękim, 


Lwów (tel. W.). Z Tarnopola. donoszą, że po 
rozbiciu armii ruskiej pozostało na dworcu 
tamtejszym kilka wegonów środków aptecz- 
nych, które w niewytłómaczony sposób znała- 
zły się obecnie na lwowskim rynku paskarskim. 
Słedztwo prowadzi wojskowość energicznie, 
tak, że sprawcy w niedługim czasie dostaną 
Się w ręce sprawiedliwości. Nu razie śledztwo 
toczy się tajnie. 


Gen. Henrys we Lwowie. 


Lwów (PAT). Wczoraj w południe przyjechał 
tu z Warszawy generał Henrys, W chwili przy- 
bycia pociągu orkiestra wojskowa odegrała 
hymn francuski i polski. 


Badanie stosunków w obozach jeńców. 


Lwów (tal. W.). Wczoraj przybyła tu komisya 
sejmowa, celem zbadnia stosunków w © 
dla jeńców i internowanych, oraz w więzie 
i w szpitalach. Z delegacyą przybyli delegaci 
poszczególnych władz rządowych, Komisya po- 
dzieliła się ra dwie sekcye — pierwsza zwie- 
dziła obóz internowanych na Jałowcu, a druga 
szpital I więzisnie przy ul. Batorego, więzienie 
garnizonowe na Zamar oraz Brygidki. 
Wieczorem odbyła komisyja konierelcyę z de- 
putacyą ukraińską, z pp. Fedakiem j red. Pun- 
takiem na czele. Delegacya domagała się dopu- 
szczenią organizacyi ukraińskich do akcyj Za0- 
patrzenia jeńców w odzież i pożywienie. 

Milion koron na seminaryum 
rabinackie we Lwowie. 

Lwów (tel. W.). Były prezydent leby handlo- 
wej i przemysłowej, oraz były prezes zboru 
im'aelickiego, Samue! Horowitz, złożył na ręce 
tutejszego komisarza rzędowego tegoż zboru, 
dra J, Diamanda, milion koron w listach zasta- 
wmych, przeznaczonych na seminaryum rahi- 
nadkie we Lwowie. 


Kursa dewiz. 


Zurych. (PAT) Kurs dewiz z dn. 10 bm. Berlin 
6.15-5. 70, Wiedeń 1.75-1, 70, Praga 5.75-5.60, N. 
ı Jork 600-600, Londyn 20.40-20.12, Paryż 42.50-41, 
Medyolan 33.50-32, Sztokholm 111.110, noty ko- 


ronowe 2-2. 
y 


„Hamburger Fremden- Z INICYATYWY TOW. KRESÓW POMOR- 


. SKICE odbędą się w piątek dnia 13 bm. o godz. 


` 7 wieczór w sali Kopernika (Uniw. Jag.) odczy- 
jty: dra J. Skulskiego: Drogi lądowe i wodne 


polskie w handiu zagranicznym, ks. dra Kru- 


*szyńskiego: Budowle barokowe w Gdańsku. 


L 

ODCIĄŻENIE SADÓW MAŁOPOLSKICH. 
Pod przewodnictwem dra Matakiewicza odbyło 
się 11 bm. w Warszawie posiedzenie subkomi- 
tetu kormmisyi prawniczej w sprawie przepisów 
ustawy o postępowaniu sądowem  cywilnem, 
obewiązujących w b. zaborze austryackim. Pro- 
jekt ma na celu przyspieszenie toku postępo- 
waria w sprawach cywilnych i odcążcenie sę- 
dów małopiskich. Wybrano referentem na ple- 
nun: komisyi w tej sprawie dra Matakienicza. 

TELEGAGYA POSŁAŃOÓW GĄDOWYCH I 
WGŹNYCH POMOGNICZYCH Z MALOPOLSKI 
zjawiła się u marszałka Trąmpczyńskiego, ja- 
kotez w mir iszerstwie sprawiedliwości i skar- 
bu, w sprawie uregulowania ich stosunków. 
Wszyscy przyrzcekli, że w najbliższym czasie 
sprawy te pomyślnie bedą załatwione. 


Str, 8. GONIEC ERAROWSKRI 
„OVUFA*", Spółka zbyłu jaj i! SGUSIŁEM w drodze z Wie- pa mę 7 zai 
Ki -nbiu, Ekspozytura w Krakowie, liczki de Dobczyc zwolnie- Pó SĘ pó W aa 4 Y DE Lód RISATA: ślę 


ul. św. Tomasza 15, Ii p. 
poszukuje rntynow. polski ej 


sternrotymistki. 


Reflektuie się tylko na siły 
pierwszorzędne. Zgłoszenia 0- 
sohiste w godzinach przed- 
rołudniowych od 9-12. 161 


ADARE OTE. 


| sotrz.bda 


rulynowanego 


(skrzypka 
do k:na 


Wiadomość w biurze dzien- 

pików i ogłoszeń Maryana 

FHupezyca. kraków, Jagiel- 
tońska 7. 


VNE REEK 


| 

| 

| 

“iw (| 

= KRADZIGMO Kazim: erzowi A- 
s dręanowi w Krzeszowi- 


eacli za stacyi w październi- 
191 r. ‘arte zwolnienia 
wojski. Znałazca zechce 
aee: Chrzanów. Krzyska. 


pi 


m 
M 


Ww: 
2 


yy DTWIEC. katolik, 52 lat, 
E przystojny. prawcgo cha- 
rahtern, posiada mały. mają 
lnczek, urzędnik państwowy 
IX rangi, w górskiej uroczej 
okolicy, poślubi starszą do 50 
lat wdówkę lub pannę, przy- 
stojną, gospodarną. z posa- 
giem li „kudzies: eiu tysięcy 
koron. Zgłoszenia: Wincenty 
Mysśłirki, Kamienica koło Łą- 

cka, Małopols :a. 18U 


POWA po wożnym pocit., 
lat 40, bezdzietna, katol., 
z powodu szczupłej einerytu- 
ry i bez zajęcia, pragnie ob- 
jać służbę kucharii Jub zająć 
się gospod arkq domową. S. 
Motha, Cnarrewice p. Rozwa: | 
dów n. S- 178 


AMENIR YE w Krościenku 
n'D., obejmującą o pokoi 
i2 kuchnie z dużym ogrodem 
za dom w Krakowie. Zglo- 
szenia: M. Małeszkowa, K.ro- 
ścieako n/ D). 8 


4 «kamienice 

2 wilie 

2 Iniarcsa Śri adank onoz po: 
mlesrkeniem 

3 sklady snożywcze z pomie- 
szkanłam 

4 parcelę Blizka toru kelejow. 

1 mleczernię z pomiaszkaniem 

sprze-da zaraz konces. przez 

Namiestnictwo biuro Jakób 

Jaromin, Kraków, Sławkowska 

1.23. Zgłoszenia listowne lub 

ustne od 10—1 w poł. 177 


i 


gaveog papiery wojskowe 
na nazwisko Gadowski Ro- 
man, Podgórze, ul. Jana Za- 
mojskiego ur. 28, Zwrócić za 
wynaprodzeniere. 176 


gee inteligenton, przystoj- | 
na i gospodarna, łagodne- 
go charakteru, lat 33, z bra- 
ku znajomości poszukuje star- 
szego mężczyzny ną sla i 

sku solniusgy  rezmiślmdka 
lub kupca w celu tnatrymo- 
nialaym. i'zecz traktuje się 
seryo. Nieanoniiuowe zyłosze- 
nią łistowne wraz z totogra- 
fią nadsyłać proszę do Adm. 
ca ca pod „I Brunetka*, 174 


W ILLĘ [LLĘ MUROWANA iednopię- 

trową składającą się z 16 
części mieszkalnych, zabudo= 
wania gospodarskie murowa- 
ne. 2 morgi ogrodu, oficyny 


sprzedam. Wiadomość lisilo- 
wn: Achnipistr. Gonca pod 
Willa“. 


BEPREZEŃIAGYA FA 


y 
A.J. 
pi 


| kasy kontrolne, przybory do 


224 


AMIK 


SUCHEDNIGWSIKA 


poizca swoje wyroby, a riianowicie: 
WAGZYNIA KAMIENNE DGNICTRWAŁE 
< gwarancyą wymiany w razie pęknięcia w ogniu. 
MAŁOPOLSKĘ 
U:ESZYNSK:: 
LEWIŃSKI, Krasów, $ 


nie wojskowe. Znalazcę upra- , 
szam p zwrot pod adr. Rudolf, 
Kania, Dobczyce. 


PTE | 


SPÓLKIKA poważnego T 
cesyonowanego biura po- 
średnietwa nieruchomości po- | l 
szukuję. Zgłoszenia rofstjaći 
nod „Współpraca” dn Asm | 
Gońca. 179 


moe | 


i Plorwszarzędne Towarzystwo ; 
w Krakowie 
poszukuje 


buchaltera b'lznsisty 


z dokladna sna! zmością je- | 
zeka polsk i niertert, j’ 
jakoteż z gruniewnem r- f 
gólnem wykształeen'cm, I 
} 


Pensva wedle umowy e- 
went. utrźymanie w kasy- 
nie urzędaicrem. 175 |; 
Panowie, którzy za; nowali |! 
już samodzielna stanowi- 
aka we większych przed- |, 
siębiorstwach zeca aslin- |, 
rowa(, dokł. oferis wraz | 


z odpisami świadertw pod 
„Nafta” do burn „Ruch*, 
Kraków. Szczepańska 9. 


PSE F/$N 

Fabryka “g 
G PIECZĘCI 2: 
<ę knuczukowgch a 
E szyldy orki. © 
Z BĘ KI f 


A: o% 


SF kopje i sprzedaje |“ 


złoto, Srebro, brylanty, perty 

i wezelką biżuteryę nową i 

antyczną, oraz sztuczne zęby. 
Płacę najwyższe ceny, 


JOEF CYANKIEWICZ, Sławkowska 1. 


(sklep E again a 
lerak) ak 


Maszyny do pisania 


tychże, naprawa, kupno,Bprze- 
daż. Juliusz HECKER, Kraków, 
Marka 23. gu 


u Kupuję i 
varderobę męską nżywana 
w lepszym i gorszym stanie, | 
płacę najwyższe ceny. awia. | 
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków, 


Szer 22. d 
FUR końskiego nawozu 


160 do sprzedania. Adres 
wskaże Admin. Gońca. 143 


AZ A 
URTKA FUTRZANĄ prawie | 
nowa tanio do sprzedania. 
Krupnicza 14, Ili p. 145 


JAMERLESKĘ kal. 16 karabl- 
nek 5-ciostrzałowy i lato- 
j SZOWKY kal. 16 wymienię za 
I zboże. Zgłoszenia pod „Broń“ 
do Admin. Gońca, 137 


Przybory omondorowania 


A. BROSS Kraków "| 


ul. n 44 


"Przyjmuję Roe, | 


| bieliznę na pościel. Podgórze, 


Nadwiślańska 10. 125 


P 
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DALATYN 
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Szarowiślna 35. 
APA i 


. 


= 


KZI I 


nawet zugetnie zniszczone naprawia i przerabia 
Wi. KEYRA, Krakow, ul. Fioryańnskx 3. 


| Najstarsza w Małopoisce Procawnia mecrnaniczna, rzą- j 


dowo upoważnlona dła napraw maszyn blurowyok. 61 


Brzytwy, nożyczki, sryzoryli, ostrza do apara- 
tów do golenia, noże masarskie, szewskie itp. 
'w wielkim wyborze i najlepszych gatunkach 
połeca pn niakich cenach Zakład nożowniczy 


‘Eug. Kluska, Kraków, Grodzka 63. 


PRA COWNIA SPECYALNEGO OSTRZENIA. 


== - ER RZ EA 


_Rrojm i szycia 


sidos» ahi Pople i ut 
z szyriem nie”! ani: 


w Szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa l. 


„Kurs, cohaimniący rysowanie, modelowanie i szy”** rozpo” 
en's się 16 lutego 1920. Tamże wszelkie formy podług 
wziętej miary. Dia zamiejscowyc'i mieszkanie. 4379 


| OCHRONA UBEZEIECZONYCH: 


Koncesya"owans biu dia spraw uboz; lączeciowy h 
Kraków, Ryncx główny 22, Telefon Nr 2246. 


epyins sut nawo zo ninba 


. Jnterwencye przy likwidneg: i wynłatach azt %4, 

2. Szacowanie objektó'w. 

3. Rewizya polic ubezpieczenińwyc” oć ogri» wha- 
mania i odpowiedzialności ustawowej. 

4. Interwepeya u Towarzystw zagranicznych. 

5. Ułatwianie zawierania umósy ubezpieczeniowych 
na korzystnych warunkach. 114 


wa G w, E 
Fachowe siły doradcza w każdym specyainym wypadku. 


._ uu E E E E E AJ 


AIAN 


DAJE PIENIĄDZ. 


C: 


WYDANY NA REKLAME 


W GONCU KRAKOWSKIM. 


ZELAZO FASCNOWE. 


blachę cynkowsną i czarną, osie dc wozów gospo- 
darczych, gwoździe, złom maszynowy do przata- 
plania zakupi zaraz i w każdej ilości 


»Oświęcim< 


71 


Fabryka maszyn rolni- 
czych w Oświęcimiu. Ez 


Poważna instytucya poszukuje 
lokalu w śródmieściu, | 
pożądany skiep. 


Orerty sub „Iażynisrć ds Admiaistracy: aofńca. 


do nabycia 152 


Stow. wytw. z ogr. por. 
| Zdobienie materyj i drzewa spocsoliem pisanko- 
wym, kilimkazstwo. zabawkarstwo oraz inne. 
Przyjmuje się do nauki a pracy zaraz cułopców i panienki ; 
ad fat 13--16. Zajęcie odrazu płatne od 4—6 or. dziennie 
zalsżnie od zdolności, po roku do 15 kor. dziennie. 
się w towarzystwie rodziców lub opiekunów 
uł. śmołańska 9. 15 


Zgłaszać 


najlopaza varba do użytku domewodo | 


po cenach fabrycznych tylko u wytwórcy 


L. Doroszowa, Łódź, Pasaż Szulca 36! 


"WARSZTATY KRAKOWSKIE i 


DO MASZiŁ 
ERBZYCZNY JALAN VIER POHCZYSZNIZYCH 


« Józef GOLDMAN 


Ni. 43. 


gazyn Obuwia 
s FELDST LISA 


! Kurtewny Mag 

| 

| przy ul. Cietlowskiei 19 w ak 4569 
f filis w Podgórzu ul. Srodziúskiago tuż srzy moście 
| poleca obuwie w unajlepszyra gatunku 
i i luksusowa po cenach konkurencyjnych. 


lam $UKRA „DIIESIA' Bieisko Siąsk 


poleca się P. T. Kupenm, 
SUMOM, 


ę P Kół. nia rolniczym. Kon- 
ZNięzkom gospodarei 


Dom sukna „Siiesiat 


| 

! 

+ 

i 

i 

| 

] 

Í uprasza Zakłady krawieckie (majstró w krawinskich), 
l którym uo wiasnego interesu poirzebue ną wzory 
| (kolekcye), o podanie adresów cciem jazesłania 
| najnowszych wzorów dia męskich i duiiskich ubrań 
i 1 kos yumów. 

1 


Dom sukna „Silesia“ 


| poler na każdy sezon najnowsze żurnale zagrani- 
czne. 13 


i Ważne diaP.T.Kugców i Kółek roln. 
Fabryczny skład przedwojennych sznurowa- 


čet nicianych do obuwia w rożnych gatun- 
kach po cenach fabrycznych poleca firma 


i. WOGELFANG 


Krzyów, Krakowska 3. 120 
z 


| 
| 
Stróża nocnego 


rzyjmie uatychwiast Bank Hipoteczny w Kra- 
owie do swoich składów przy uł. Zacisze 8. 
Inwalidzi wojsk poje ge mają pierwszeństwo. 


SZCZOTKI PRAWDZIWE RYŻOWE 


od 16 K. wzwyż. pastę warszawską do podłóg, pastę do 
obuwia, waselinę czarną i żółłą, mydło, proszek do pra- 
nia, farbkę do bielizny. knoty do laiap poleca 44 


TOMASZ MĘŻYK, PLAC SZCZEPAŃSKI 8. 


PRZEMYSŁOWY ZAKŁAD W ZACHODNIEJ MAŁOPOLSCE 


poszukuje 4 samodzielnego buchaitera bi- 
iansisty z dłuższą praktyką i znajomością buchal- 


teryi fabrycznej i 1 saldo-kontysta z dłuższą 
i praktyką fabryczna. Ułatwienia anrowizacyjne i mie- 
I szkania zapewnione. Zgłoszenia pod „Fabryka 1920* 


do Biura „Ruch”, Kraków, Szczepańska 9. 70 


sovne SPEDOPOL 


SPFDYCYJNE 
Krakow, ul. FioeryahSKka L. 25, tei. 2017 


uskutecznia wszelkie transporty z kraju za granicę i na 
odwrót. Przewóz mebii wozami meblowyrmi. Składy do 
przechowywania towarów. 182 


00060086000006000000060000000090600000 


BIURO TECHNICZNE DLA BUDOWY 
MŁYNÓW, TARTAKÓW | CEGIELŃ 


M. KANAREK 


“asne 18 Spółka Z ogr. por. szewska 9 


pieca maszyny parowe. koty, lokomobilo, motory 
ropne i ssąco-gazowe. Urządzenia dla o D ka- 
mienie sztuczne i szmi glowe. Mastvny cegiarskie 
i tartaczne. Przybory dla w-=alkich gałęzi pr: mysla. 


Generzlne zastępstwo na Galicyę wscrodnią 
i Królestwo Polskie 122 

Mory szega berneńskizjo towarzystwa budowy maszyn w Ramie. 
Zdjęcia, projekty i kosztorysy na żądanie oszpłatnie. 
500300040000300.0007000000C300500000 


"KUPUJĘ 


używane maszyny do szyci2. Płacę najwyż- 
| sze ceny. Fa E. Kluska, Kraków, » Grorizka 63. 63. 


DOM SPEDYGYINY 


iJózsła Czermińskiego 
w Podgórzu prz, al. Nadwiślańskiej |, 24. 


Ta. 3111. 
Wykonuje Szycko | uczciwie wszelkie w zakres 
spe gytorski wchodzące przewózki, 3250 


-r e sm — 


"D OŁ PORTA w m ACEI 


DO SZYCIA 


-yl u. Pa sn Kaliweja) tel, 08-78 


Tel, pirs an w Konisi 


